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Kraków, 23 paidziernika.
(stm) Znaczeii-n dla Polski rozgraniczenia te- 

rytoryialnegjo (znanego .już od tygodnia w  ogól­
nych zarysach), dokonaj .ego na G. Śląsku przez 
„opinię1' rady Ligi narodów i  decyzyę liady am- 
jjasauorów, zostało już przez nas omówione. 
Określić je można, jajka w danej chw-ii krzyw 
dzące, gdyz pozostaw ia,ąre dwiie trzecie teryio- 
ł-yiim górnośląskiego i 700.000 polsk leg ludności 
[pod pamorwaniean Niemiec; leoz jednocześnie ja- 
■ko korzystne, jako pierwszy etap dziejowego 
procesu rewindykacyjnego, który zakończyć się 
mnisi powrotem całej ziemi górnośląskiej do 
Polski.

Tak sarunj diwa niejako punkty widzenia: „te- 
raźniejszosciiowy' i historyczny — zająć należy 
przy rabpaitrywaiuu klauzul ekumomiaznych i 
warunków, jakimi opatrzyła Rada ambasado* 
rów przyznanie Polsce wykreślonego rozgrani­
czenia radiy L igi tery tary.u m górnośląskiego. 
Otóż z punKtu widzenia teraźniejszości klauzule 
i warunki te w zmacizinej części .deprecjonują 
rewindykację ftórnośląsiKą dla Polski.

Najważniejsze poisltamowiemiia dych klauzul, 
zatrzymujących ńa rzecz Niemiec. wspólnotę go­
spodarczą praemyŁłowago tery t a  rum górnoślą­
skiego pomimo jego politycznego podziału, są
r  ustępujące:

1 Koleje na calem terytoryum będą eksploa­
towane wspólnie przez Niemcy i Polskę. 2. ONi 

-'Wiątziuijącą walutą będzie .marka niemiecka. 3. 
Tar«iy pocztowe, telegr. i  telefoniczne teedą u- 
stalone na strefie polskiej w walucie niemiec­
kiej 4. Postanowiemu o ciach wynikają, że su­
rowce będą mogły jakiś czas'wolno przechodzić 
iz części niemieckiej do polsk.ej i  na odwrót, a 
fa ir y& afy  przez lat 15, 5) Co ,dio obrotu węglem 
ma wejść w życie osobne porozumienie, 6. Ma 
być ustano „ kuna „konw^ucya ^generaln-i11 mię­
dzy obu .państwami co do sziazeigółów specjalne­
go ustroju w czasie przejściowym. Polska, Niern 
cy i Liga wyznaczę trzech „plenipotentów1' dla 
stypulowandia tekstu tej koeiw encyi, prjyozein 
przedstawiciel L ift będzie rozstrzygał ewentu­
alne kwastye sporne. 7. Ma powstać ^komisya 
gómośłęska mieszana^, jalko organ dioUtudiazy 
{pod kierunkiem przewodniOeącego, wyzna ozo 
r*ego przez Ligę) dla \vykonania uanząłdzeń tym­
czasowych. W  komisy i tej z,e strony nieimlieckieg 
ń.ają zasiadać drwaj Niemcy (niakanicuzmie z 
Górnego Śląska), a z polskiej dwaj Polacy, ale 
Pochodzący z Górnego śląska. 8. Ma powstać 

‘ trybunał rozjemczy dla rozstrzygania sporów 
o charakterze prywatnym, 9. Z przepisów o 
Ochronie mniejszości narodowych oprócz jiosta- 
howień o „opcyi“ czyli wyboru obywatelstwa 
haieży podnieść szczegół, że decyzya mówi wiy- 
raźnie o ochronnie mni.ejsiz«jśc.i niemieckiej n®. 
terenie polskim, a pomija kwestyę ochrony 
huiiejiszoścl pqlsM|©j na berytoryum niemiec- 
kiem.

Zaruąctaeń tych nie można nazwać doraźnie 
<Ua nas korzystnymi. Sanikcyonują one, utrwa- 
tają i piowiiękisizają gospodarczą przewagę Nie- 
hidec zarówno na całym Górnym Śląsku, jak na 
1&j jego ozęści, która politycznie została przy- 
'■lana Polsce. Pozostawienie waluty niemiec- 
41 bj stwarza pole do dailsizej wojny finansowej 
Polsko-niemieckiej, w  której specyailnie aa Gór- 

Śląsku będnie po stroni e polskiej tylko ta 
- ”ńa»iralna‘‘ przewaga, że według prawa ekono­

micznego gorsza waluta z reguły wypycha le- 
*J|S'Zą. Zwolnienie surowców i półfabrykatów od 
5*8., — {pomimo ustanowienia granicy celnej 
dentycznej z polityczną) wyjdzie tylko na ko­
pyść potężnego przemysłu niemieckiego —

. ż przemysł ma®r>Tnowy np. polski w obecnem

siwojeim siadyum z niemieckim mierzyć się nie 
może i  ten drugi zapewne skonsumuje całe że­
lazo, wyrobione w łiutacłi górnośląskich. Tak 
samo przyznanie Polsce większości produkcji 
Kopalnianej w zmacza >j mierze traci swoje zna­
czenie., jeżeli jednocześnie Pol sika mnisi iatwolić 
ną jej eksport do- Niemiec be® onga.mozeń, a 
Niemcy tylko „na poas-a.™ U, v ymnany przed- 
wojennej11, t. zn., że lwia część u nich może po­
zostać. W  całości zaś, oipróoz tego wszystkiego, 
klauzule te i  zastrzeżenia dają obraz pewnej 
nieufności areo.pagiu międzynarodowego do na­
szej sp.e wności gospodarczej i aidmmitshracj j- 
nej przy zastosowaniu jej y  rządach Górnym 
Śląskiem. Zarządzenia te pozostaw agą wpływ 
go spodarczy, na terenie odtąd polskim, Niem­
com, wpływ duży konjtj tucyjno-polityuzny L i­
dze Narodów, stosunkowo mały w obu dziedzi­
nach — Polsce.

Lecz, historycznie rzecz oceniając, jtsrt to zno­
wu jakby goi ska i ciężka, lecz w komaekwem- 
cyach swoich mogąca być dla umszej przyszło ■ 
ści pożyteczną, lefccya, jaką europejski zachód 
daje nam przymusowo pod wizględem gospodar­
czym. „Ars longa, vita brevis1' talćże w  życiu 

ł narodów — żadne społeczeństwo, nawet w sta- 
dyum swej największej dojnałiości, nie jest x.ąk 
„mądre", aiby się od drugiego czegoś nauczyć 
ńie mogłp. A powiedzmy sobie, że w dziedzinie 
gospodarczej my się wiele nauczyć musimy, 
choćby tę naukę przyszło nam zdobywać w cdęż- 
kim trudzie nawet od wrogów. Lekcya górno­
śląska — której przejście bą dź co hadź jest nam 
agfóry wynagrodzone — nie może być dla nas 
bezpłodna. Będziemy z Niemcami najpierw, się 
układać, potem z nimi wspólnie gospodarować 
— przy obu tych czynnościach musimy, rozwi­

nąć ms rim u a przezorności, uwagi, wytrwało­
ści, siinej woli, pracowitości, zapobiegliwości i  
poiętniości, a wtedy owoce tej nauki będą dla 
nas równie słodkie, jak lekcyą jrst — góralką, 
15 lat dla opecn&go pokoilania tó zapewne wiole, 
ale w życiu narodu to okres krótki, to mniej, 
niż w życiu młodzieńca jeden rok szkolny 

a  lekcya ta gorzka jest dla nas nie tylko pod 
Wżiględem gospodarczym, lecz także pod wizglę- 
dem politycznym. Okazała ona, że na arenie za­
biegów międzynarodowych nie można w żad­
nym w^ypaciiŁu ani w żadnej sprewlo nie można 
potógać wyłącznie na .pracy przyjaciół — shoc- 
by tak wypróbowanych i  tak z nami wspólno­
ścią interesów w danej sprawie związanych, jak 
Francja — lecz potrzeba -.zawsze, wszędzie i w  
każdej chwili samopomocy. Nadaremnem bye 
loby gdybyśmy sobie i  naszym przedstawicie­
lom w Genewie robili wyrzuty jakiegoś zanie- 
dlbani0 gdyż tu zdaje rŁę, ".robione było wiS2r m 
ko w miarę rozporządzalny-ch sił, leoz rezultaty 
tej pokojowej wankj o Gómy Śląsk, gdizie pra­
wo, słuszność i traktaty były .po naszej stronie 
— wskazały na ogólne nasze nieprzygotowanie 
w  dziedzinie .polityki międzynarc dowej. Oprócz 
winy osobistej, .zresztą naprawdę stosunkowo 
mimimalnej, naszej dyplomacyi przyczynę sta­
nowi tu nasza „młodszość" państwowa współ­
czesna, której skutki diadzą się in^unąć tylko 
przez wzmożoną, wytężoną j racę i naukę. O ko­
nieczności takiej pracy o konieczność^ choćby 
doraźnego gruntownego prżygoiiawania się przr- 
koiimłe nas lekcya górnośląska — i, gdyśmy nie­
wątpliwie ponieśli tu pewna szkodę, niechże 
będzie równie pewne, że po .niej — w myś' 
■przysłowia — zmądrzej emy...

n i m  d r a
Powołanie komisyi de' m uacyjnej. — Objąćie terenów przyznanych nastąpi

po zawarciu układów.
Warszawa (tel. M.). Tutej-^e koła dyplomaty­

czne w następujący sposób wyobrażają sobie 
realizację decyzyi Hady Ambasadorów w epra- 
wh" górnośląskiej: Najpierw  wezwana zostanie 
kojujsyą afTimit&cyina dla ustalę:ia granicy.
Jest to zadanie bardzo truidnê , apecyiałnie na
Górnym Śląsku, gdzie każdy metr kwadratowy 
nieomal stanowi o tem, czy się zyska damą ko­
palnię, czy się ją straci. Zdarza się na ^opządku 
dzienny m, że szychty danej kopalni w.ch >dizą 
nawzajem między siebie. Dotyczy u> nie tyliko 
iereuów ozy.sto węglowych, aile i  innych objek- 
tów, n. p. w okolicy Bytomia ist.acyą kolejowa 
jest przecięta linią graniczną, co nie da się u» 
trzymać. Ge a. Dnpond został już poinfoimov a- 
ny, że ma wypłać pcdkomoisyę dla wytyczenia 
granicy na Górnym Śląsku j to bez względu (na 
to, czy obie ■strony zainteresowanie, t. j. Polska 
i  Niemcy, wyraża zgodę n.a decyzyę Rady Am­
basadorów.

Równocześnie prou aULione będą pertraktacje 
w Sprawoch układu gospodarczego, ze atrony
polskiej ma być delegatem generalny komisarz 
Pluciński, który jednakże wizdryga się z przy* 
jęciem tego stanowiska. Sum er arbitra y.yzinaczy 
Rada Ligi Narodów. Mówią o prezydenci e Rady 
Związkowej szwajoarsiuieij, P Adorze. iadnak ta 
kandydatura nie jest iis.air.iiia. Gdyby p. Aóor 
nomdnacyi nie przyjął, wówijzaś będzie wzięta 
pod uwagę oseba jedne.go z/przedstawj.cdieli pań­
stwa, neutralnego, w wprawie śląskiej riie żajn- 
jeresowanego W  sferach Ligi Narodów wysu= 
wana je®t w tym wypadku kandydatura jedne­
go z Sekretarzy pochadizenia. szwedzkiego,' ze 
sirory polskiej ohętnie byłby .wldzieny Arnezy- 
kaułn. Dopiera gdy granica będzie wytyczona i

I

układy zawarte, obie s+iony będą wezwane do 
cbjęcia terytoryćw. Francuskie koła kiea*ująoe 
oczekują, że praco wstępne, prowadzone w lpo= 
sptosiznem tempie, do 4 tj godni będą ukończo­
ne. Gdyby pe.i-traki.acye się przav;lekaly wsku­
tek ziwłoiki jednej ze suron, nie jest wykluczone 
oddanie wazieś ,ie; di-agiej stronie przyznanego 
jej te: ytoryum. *

Komisja mieszana ma być powołana matyełn 
miast. Obie strony mają docvda.viać: 1) czy
przyjmują decyzyę; 2) wyznaczyć swego przed­
stawiciela; 31 wyznaczyć 2 osoby1 do kOmisyi. 
Komiisya mieszana uda się bezawlooznie do 0 - 
pol.a, g,dz.ie_ będzie stano.vić Organ pomocniczy 
komisyi alianckiej. Poza tern zostanie powoli 
ny trybnnał rozjemczy, który ma stanowić o 
wszystkich konfliktach natury prywatnej, Mór 
reby ipiowstały przy stesotwaniu owych konwen­
c ji gospodarczych. ten ^dizie się sk-i a
dal e arbitra polskiego i  niemieckiego i prezć= 
sa, iwyznaca.>«npgu przez Radę Ligi Narodów, jak 
ztreszita w każdym wypadku, gdy chodzi o przo- 
wiodnjiciaący ch. ,

Co dotyczy warunków gospodarczych, to na­
leży stwierdzić, że z ogólnej własności państwa 
niemieckiego ma być wy działo ny tabor kole jo-, 
ky w takiej ilość? jaka p.rzj pada na Gómy 
Śląsk. Zaś ź tej części Polska otrzyma dla przy­
znanego sobie te.rytoryum za pośrćdni ctwcn. 
komisy i Tamaki (komisja , dla srraw kolejo­
wych przy Lidze Narodóv/) odpowiednią ilość 
taboru ̂ kolejowego Affministracya kolejowa ną 
Górnyit. Ślą3ku będzie wspólna. Miarę oblicze* 
hda będzie ilość linii i długość toru. Warsztaity 
ltęlejcnwej które znajdują się ha Górnym ślą-s- 
ku, pozostaną pod zarządem niemieidkim. Znai-

' t
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uą się jadtoaK pod zarządem .wspólnym w takiej 
formie, że bęitee można to nazwać gospoda** 
ezein kondom-ntom. Źródła siły, będą musiały 
obsługiwać ona te.ry tory a pinzyczem zadarte zio 
staną, spiecyalnte układy wodne, elektryczne i t. 
d. W sprawie waluty, srde tylko facuuwcy polscy 
krytykują poizos taiwienie waluty n iem łodej 
na iriewien czas., jako obowiązującej na Górnym 
.Śląsku, ale ,i Niemcy, stwierdzając, że mają do­
starczać waluty dla Krauli, który1 im nie podle* 
ga. Zaznaczyć wypada, że klauzula gospoidarcra 

1 praewidtuje, że gdy jedha ze stron zaprote.stuSp 
ppeciuw pozostawieniu wialuty niemieckiej na 
Górnym Śląsku, uważając to zd niewygodne, i 
zażąda wpro wadizenia waluty ino ej. wówczas 
decyduje arbitraż. Co do granicy celnej, to tk. 
zostanie dostosowana do granic v politycznej. — 
Wreszcie zarań a,oz y  ć należy, że o pewne idzicmegó- 
ły delegacya polslła w Genewie stoczyła ciężką 
walkę

P. Targowski w Warszawie.
Warszawa (tiel. M.). Przybył do Warszawy z 

Paryża p. Targowski, przywożąc ®e sobą dekret 
Rady amabasadou ótw w sprawie Górnego Ślą­
ska. P. Targowiska zapoznał w  sobotę wieczorem 
liziem.iikarzy, z treścią tego dekretu.

rrtztoait marhi polskiej u  G in Skin.
Warszawa (teł. fM.). Mówią tu, że minister Mii* 

lioalistkd upracorwał projekt, tobóry sproiwaidsi dto-

brptwolny wpływ marki polskiej na przyznanej 
części Górnego Śląska. Paojekt ten spotyka się 
z atakiem ze strony socyaliistów. P.^Wianzbioki 
oświadczył się za tym projektom.

Stan oblężenia w Zabrskim.
Bytom (PaT). Korpisya mięęlzysojuszr i cza o* 

głosiła w ipow! HHBkim . stan bblęże-nia.
Żałoba w Wrocławiu.

bytom (PAT). Z Wrocławia donoszą, że z po* 
wadu dec jtyr generołskliej udekorowano miasto 
żńłobnemi chorągwiami

Niemieckie cyfry
Byiom. (PAT), Gazety niemieckie piszą, że Pol- 

»ce przypadnie przeszło 900 tysięcy ludności, 
ż  czego tylko 400 tysięcy stanowią Polacy. Nato­
miast gazety polskie donoszą, że Niemcom przy­
pada milion ludności, wśród której 700 tysięcy 
stanowią Polacy.

— C 0 O1 —

l i s  jisiudsiowe pm« pizyjgi fają wlitji.
Bytom. (FAT). Jak donoszą „Dresdener Nachrich- 

ten“ rządy południowo-niemieckie zaprotestowały 
wobec rządu Rzeszy przeciwko przyjęciu nSty ko- 
alicyi w sprawie Górnego Śląska, a to z powodu 
zagrożenia dostawy węgla do Niemiec południo­
wych. Wspomniane fźądy domagają się uwzględ­
niania ich potrzeb węglowych przy rokowaniach 
gospodarczych z Polską.

Sejm pruski wobec u!r?ły Górnego Śląska,
Awantura w sejmie pruskim — Óstaiecyne nadzie e

Berlin (PAT). Pruski prezydent ministrów o* 
śwóacteizy ł w siejmie pruskim co "aatępujo: Spo- 
mnało i> u3 now e niesraczęście. Po oderwani u od 
państwa nieaureickiego pfrowincyi poznańskiej, 
Pomorza Prus Zachodnich obszaru Kłajpedy, 
iBtoiteije ofoetenip zamiar oderwania, nam najcen­
niejszej naszej perły, Górnego śląska. Kraj xen 
od aami.słTzs-hrych czasóiw był środowtokiem kul 
uury i  cywiuaizacyi ntomieckiej {?). Kraj ten, tak 
ważny nie tylko dla nas, ale i dla całego świata, 
ma być podaielomy na dwie części, z których le* 
peaa ma tpnzypaść Polsce. Większa część nut że­
laznych oraiz większa ozęóć kopalń węglowych 
■nin nam ioyć wydarta. Przesz podratotonie śląska 
ma, dwie częśc-i podstawy pracy tamtejszej ule­
gają zburzeniu, paaedffięfoiiorcraość jest spiysaliżo 
wiana. Siła płatnicza Niemfiec jest taichwdana, 
ponieważ utrat i tego terenu przemysłów ego 
zmniejszy silę gospodarczą Niemiec. Nie woluto 
nam ustawać w cMach, fcitidy talku los spotkał 
nastz Kraj, lecz idiążyć usgLni© do tego, aby jaszcze 
w Oj _atn« j  ęrwUi zmienić decyzyę na naszą ko­
rzyść. W  czasie przemówienia prezydenta ko- 
muniiiŚKi: „W y pałkarze!“ Ze stromy prawicy u o 
tak, że fliiiku ustępów praeimównicmia nie można 
było zaozunńeć. Nacyonailiści napadli na socya* 
lisu5w, zamzucająo im,' że w tak cięż kiom położe­
niu (dla kraju odważyli się wyw oływać ekscesy.

Berlin (E. i!.). Na wożona-seram posiedzeniu 
Sejmu piruslkiegc przyszło d » burzliwych scen. 
W chwili/gdy preizydeut ministrów Ftógttwflld 
chciał odczytać deklara cyę w sprawie g-órnoślą- 
Ukiieg, powstał* hałas, wszczęty przez komuni* 
atów, którzy pod adresem prezydenta krzyczeli: 
„Nie chciemy słyszeć mic od tego komedyauta! 
Reichastag mia najpierw* w tej kwest; i  głos żabie 
rać!“ ■Zwróceni następnie do Izby, krzyczeli koy 
murpiści: „W y poskarżę!" aZ stron'.- prawicy wo 
lano: „Precz z moitłocihem! Wyrzucić ich!“ Na 
skutek tego mógł dopiero milnjister z końcem 
posiedzenóą przeczytać swaj e oświadczenie. Na

wniusteik fltronnictiwe centrum jdroczono posie­
dzenie. Komuniści opoinowali paneciwko temu, 
krzycząc. ,pfuj!“

Sjftuasya gabinetowa w Niemczesh.
Be*Iin (PAT). Tel. Kbmp. Syituącya wykIati*o- 

watła się o tyle, że można przynajmniej pi’zewi* 
draiieć dalsizy jej rozwój. O przyłączeniu się aińie-- 
mieckiifó partyi ludoY. ej .do większości rządowej 
nie można mówić, ponieważ dotychcziaisowe lo­
kowania w siprawde akcyi kredytowej nie dopro 
waoalły do żadnego poizytc-pTieigio rezultatu. Pra 
wdopodotoniie będzie przyjęta jocyalmosdemokra 
tyczna propczycya, aby pozostawić Reichistagb- 
wj ositaitecz-ną ctecyzyę. Oznacza to pozostawie­
nie yabinetn Wiriha na stanowisku. PraekiSKtął* 
cenie gabijnetu będzi© praiv,'dopodobnie koniecz­
ne, ponieważ nie jest wykluczone, że miini.sx.er 
bpraw zagranicznych dr. ROsen z powodu decy-' 
/.yi "w spraiwde Górnego śląska złoży swój ua zad.

Pożycz 73 dla Niemiec
Berlin. (PAT). „East Europę“ donosi z iPaiyża, 

że według doniesienia „New Jork Herald" toczyły 
się w ostatnich czasach rokowania między szefem 
londyńskiego banku Rotszylda a delegacyą rządu 
nienraokiege w sprawie angielsko-amcrykańskiej 
pożyczki cperucyjaej. Baron Rotszyld opuścił wczo­
raj Berlin i udał się do Londynu, aby omówić 
z rządem londyńskim sprawę tej pożyczki. Jeżeli 
jego stanowisko znajdzie uznanie na Downingstreet, 
wówczas pojadzie natychmiast do Ameryki, aby
konferować z bankierami amerykańskimi.

■ v

Wsjska amerykańskie opaszeząNiamcy
Nowy Jurk. (PńT). Wojska amerykańskie mają 

opuście Niemcy w czterdzieści dni po wymianie 
dokumentów' ratyfikacyjnych traktatu pokojo­
wego rhemiecko-amerykańskiego.

Traktat hand̂ wy z ̂ zechosłowacyą podpisany
Warszawa (tel. M.). Hniia 20 b. m j ^dpl an>’ 

został przez pp Pr»L.3pa Maksa. mauiiataia upei- 
ncmoiuntoneigo Clziechoslowacyi, orara p. Jerzego
Dwonaczka, H ela sekcyi miitniisteaisitwa apraw 
zagrabicrany oh i  P* Henryka Stj as-,burgera, kia* 
ro^uilkia miniisiuetratwa przrmyssau i  handlu, tra. 
ktat handlowy z Czechosł»wacyą, będący (pdenw 
szą częścią składlową grupy uk^dów, które w 
myśl poirozumicnię między Obu nządiamii będą, 
roiziem pmzedłoziuue pairliameutmn db ra(tyfi(ka<oyi 
i jcdrocraeónfie wejdą w żyóiip. Tr°ktad na .zasa­
dzie klauzuli największego iupnzy ^lajowainda, 
-brjmujs kenwencyę aawartą w 3)0 artykułach,

oinaz szereg aneksów, oma'-.tających fcweaf.y e 
specyia/Lne, jak zasadę ikiamimilkacyi kolejowej, 
sptrawę regóiłaicyi obrotu w pasie gtraintiicanym, 
układ dotyczący ochrony prizeidi chorobamfi zwje 
iiaęcemi’ Przed ratyiikaiCyą poiwiyżazego tuakta* 
tu podpisany będzie, będąci obecnie w toku, u- 
kład, uJtyczący otmgłronnega pizywozu i  wy­
wozu towarów, oraz układ zapewniający Polsc* 
przywóz węgła i  keksu w  zamian za ropę i  pro 
dukty naitmwe [w myśl u:ch:-vały Rady Ambasa­
dorów z 28 ldpc,i. 1920 r.), wresecie dotyczący łi- 
kwidacyi dawnej umowy kompemsacvjnej.

Poseł s zw a jc a rs k i w  B e lw e d e rze .
Warszawa (PAT). Kancelrya cywilna komu- 

iT.iiikuje: Dnia 22 odbył aię w Belwederze, z ea- 
choiwianinm .zwykłego ceremoniału, akt wręczę* 
nia Naczelnikoiwti państwa na uroczystej audy- 
encjń listów uwierzytelniajiąicych pierwszego po 
sła nadzwyczaj.;: ego i ministra pełnomocnego 
konfederacyi szwajcarskiej, v . pułkownik? P fi l­
iera. Nacizelnik państwa piwyjął po-sła srawiajcar 
jakiego w ptocizeniu ministra Siesłowicza, zastę* 
pcy nlieobeonego w Warsza-wtc prezydenta mini­
strów, ministra Skumunta, miniistra Downaio* 
wlcza, mdinlstia Darow^kiego i  adjutantow. Po­
słowi towarzyii zyl sekretarz poselstwa G^n^iuc. 
Poseł, wręczając liaty uwieraytelniająoe, wygło­
sił pfraemówienie w  języku franouiskim, na któ* 
r-e Naciziemik państwa w tymże języku odpowie­
dział. Audyencyę ziaikońcizyła dłuższa tozmoiwa 
Naczelnika państwa z posłem. Ja,dąiciego dic Bel­
wederu i powiracamcego posła sawajioanslciieigro 
publiczność witała 'owacyjni

Fedak przed sąoem karnym. .
Lwów. (Tei. wł.) Śledztwo w sprawie zamachu 

Fedaka ua Naczelnika Państwa i  wojewodj 
Grabowskiego oraz w spraiwie areauiowahia 19 
IW inów, którzy rzekomo tworzyli tajną orga- 
nizijcyę, celem wywołania zbrojnego powstania 
i oderwania wschodniej Małopolski od państwa 
polskiego, zo. tato przez policyę ukończone k pro- 
> adzene jesn dalej przez sąd kamy. Sanzegóły 
śledztwa trzymano są przez włąćLo policyjne i 
sądowe wr tajemir icy. Wprawdzie sptłi gółowych 
wyjaśnień nikt nie 'żąda, ale wskturanemi jest, 
pisze jeiden ,z lwowskich idEienników, aby społe­
czeństwo polskie dowiedziało się o tom, o craem 
wiedzą Rusini i co ukrywali przed władzami 
polakiem i. To też jjOżąciamm jest w interesie 
upołecyicńsawa potok‘ego, aby władze nasze, a w 
sraciziególności wojewódatiwo lwowskie oglsszału 
i om<unikaxy w  tej sprawie, aby społeczeństwo 
dowiadywało się prawdy w  talk ważnej sprawie.

U  p il iii wMzij w W  z PtlrrawiMi
Lwów. (Tel. wł.) ,Kjuirver L wowski" zamiesz­

cza oświadczenip byłego v m ni .tra Rataja,
stwierdzające z całą stanoiwczioścMą, że podana 
przez prrsę ruską wiadomość o próbnych ,peK 
traktacach rządu polskiego z Pe^inisraeiwiczem 
nie odpowiada prawdzie. Rząd polski w żaant 
układy z  Petzuszhwiczeir u e  wchodził, co nie 
wyklucza, że pewne jednostki hóp upow.ażiuenia 
rządu usiłowały takie układy nawiązać.

Gnlinattwswa aoilaiya m u  taiai do saśaisfiitwa.
Lwów. (Tel. wj-.) PrzeproiwaclziowJl ilka rewi- 

zyj i ai'esiztovvań w‘rod ukreiińskich studentów. 
W  Dukli przei irowadraono rewizyę w klasztorze 
Bernardynów i w drukarni, Z  drukami tej w; 
puszczano w obieg książki do_ nabużeńs- wia, 
przemycające’ wśród tokstn religijnego -u«e wy­
bitnie antypaństwowe.
Hł1*! M HW IjWgWWj — W—fiW — Z—HH

S n itj pmima pian komisji mwakiiacwaj.
Mcrrkwa (E. E.) Komisaryst lU4tov, ̂  dla spraw 

zagranilciznycb zawiadomił delegacyę polską, że 
ze względów politycznych zostaną — rmzipoazięŁe 
przed kilku dniami — prac© komteyi reewakua* 
cyjnej i  specyatoej przerwane. W  rawięizku z  tam 
cofnięto wisraystikje Turz^dzeTia wykonawcze wy 
dlane już na skutek decyzyi komdSyri  mieszanej, 
co’ do wysłania do Polski szeregu zabytków i 
zbiorów, oras mienia polskiego- w postaci urzą­
dzeń kiillklu fabryk.

I I  I! w
Praga. (PAT. Radiu „Prager Pre^se ' ogiasiz® 

interwieiw z Kiereńsikłm, znamienny dla obec­
nych stosunków w Rosy i. Twierdzi om, że hol- 
szewizm rosyjski .zmalał się wskutek m-D,po­
wodzeń swej polityki w stadynm nienchronnej 
kapitulacyi. Rosya ńtoi otoecniie pod saaaihaeim 
koinsolidacyl siwych twórczych czynników. Kto 
obejmie rząd tego kompleksu sił. t-udno yrraeiwi 
'dlzieć, jeiduakże p*zyszły  rząd Rorryi będzie rów 
nie dalekim od bolszewików, jak i od absolu­
ty zmn.

P re zy d e n t P o n iko w sk i ns Rresacii za« fr®wski» dyrektor departamentu p mi*
rm a j ■ ■ j , „ T l  niiisteinsitwiie Oświaty, Barano wski, aacraelnik wy- 

WarS; ;aWa (PAT). Prezydent mamstrów Pan?- , . , , >-. • M
, , . . . ,  . . . .  . i dznaru prasowego prezvdyum radv minietróy ikowski wyjecttaJ na ©b]azid służbowy na kiesy ! , .

. . . .  . . „   ̂ . . . . , . '■ 1 sekro:ara-osobisty p. Potułwki.wschodnie. Preaydentwvi mmtoitoiw towiajrzy- *

Rewolucya w Portugalii
Londyn. (FAT). Z powodu zaniepokojenia kupców 

angielskich i banków w Portugalii admiralieya 
zarządziła, by lekki krążownik, który bawił na 
wodach morza Śródziemnego, udał się do Li­
zbony. t

Podróż Focha do Ameryki
Paryż. (PAT). Marszalj^c Foch odjechał do Sta­

nów Zjednoczonych
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I„Na Podkarpaciu ws.chodnio-ga]icyj&kiem na f 
południe od Dniestru — są powiaty, w których. , 
Ukraińcy stanowią, istotnie większość ludności, 
a żywioł polski jest nikły i nie posiada dużych 
centrów lyilturainych. **• ,

Byłoby w tej chwili rzeczą przedwczesną pr 
cyzować zupełnie ściśle granice tego teryio- 
ryuin. Naturalnie wyodrębnić można te tylko 
powiaty b. Galicy i Wschodniej, które się łąozę 
terytoryalnie.

Na pozostałych częściach tego k^aju należało- 
by zastosować pewne formy autonomii narodo­
wo kulturalnej, nie t ery tory alnej. Takie po&ta- 
wijeinie sprawy da/w a i oby Ukraińcom, chociaż na j 
terytoryum miruiejszen? znacznie, niż cała b. Ga- j 
licya Wschodnia — możność być panami u sie­
bie; następnie uwalniałoby ludność polską tam. 
gdzie jesit ona liczną i gdztie posiada dulże cechy 
kulturalne — od rządów ukraińskich.

Zakres autonomii na ■'^odrębnionem teryto- 
rytum ukraiński'em powinien być obszerny: ty l­
ko sprawy •wojskowie, celne, kodeksy cywilny, 
kamy, oraz pracy — winny być wspólne. Adma- 
niistracya cała winna być ukraińską, — tylko 
dla kontroli prezyidyum raidy ministrów winno 
mieć delegata przy autonomicznym rządzie u- 
kraińskim. Stulić? teyo tarytorymn byłby zape­
wne Stanisławów.".i

Przedstawiając powyższy projekt autonomii 
mieszanej (polityozno-kulturalnej), autor a góry# 
zaznacza, że ma pełną świadomość trudności 
porozumienia się na . tej platformie „chociażby 
z jednem stironnictiwem ukraińśkiem". Ten jed­
nakże wzgląd nie picwiinieniby wstrzymywać rzą­
du polskiego od załatwienia ukraińskiej apratwy 
już w obecnej fazie.

Istotnie, decydujące czynniki w Polsce w  tej 
chwili nie mo£ty' zbytnio krępować się stanowi­
skiem grupy „petrus®eiwiczowskdej“ . •

W  dalszym rozwoju wypadków prędzej czy j 
później musj ona zbankrutować, w  razie bo­
wiem zwycięstwa .peidurowskieigo .programu nie­
podległej Ukrainy naddnieprzańskiej (niekonie­
cznie w czasie najbliższym), przyjść będzi© mu­
siało z czasem do pojednania obydwu ^słowiań­
skich sizozeipiów na platformie saczerego poro- 
znmienaa i narodowościowej autonomii, ud‘zielo- 
nej zarówno Polakom jak Ukraińcom po jednej 
i drugiej stronie. Natomiast w razie utrzymania 
się „sowieckiej Ukrainy", czy też (co na jedno 
wychodzi) „wszechrosyjsiKiego imperyali®mu“ 
niepodległościowy obóz w Gaiicyi Wschodniej, 
mając do wyboru, albo zatopienie się w morzu 
rasyjskiero, albo autonomiczną formą życia w 
państwie poflslkiean, z czfiisem zdecyduje się wy­
brać to drugie. Na drogę tę zreezftą naprowadzi 
zapewne stanowisko szerokich mas ludu ukra­
ińskiego, które powoli wycloibędą sdę z pad de- 
magoUiczn-ego wiplywu swych przywódców, dzia­
łających dtziisiaj pod dyktandem Berlina.

Ożywiająca się ostatnio dyisfcusya na temat 
Gaiicyi Wschodniej 1 pojawiająca się coraz no­
we projekty autonomiczne, puzyspiesiząi niewąt­
pliwie prace nad tą kwestyą ze strony rządu 
polskiego, w. łonie którego, jak słychać, .przygo­

towuje się odrębny projekt statutu dla wschod­
nich województw Małopolski. Możliwe, że już 
w najbliższym czasie projekt ten będzie wnie­
siony do Sejmu, co w każdym razie, jak słusznie 
zwraca uwagę „Czas" dzisiejszy, byłoby o wiele 
racyomalmejsze, niż wnoszenie odrębnych „klu-. 
bowych" projektów.

C z e c h o s ł o w a c y a  

a R o s y a S o w i e c k a
Kraków, 23 października.

Pomiędzy Gaechosłowacyą a biosyą sowiecką 
toczą sdę, jak wiadomo, pertraktacye w sprawie 
ugody handlowej. Przewodniczący handlowej 
delogacyi i przedstawiciel rosyjskiego Cizerwi*- 
nego Krzyża w Czechosłowacyi, p. Mostowienko, 
w wywiadzie ze \yiśpółpracownikiem ukazujące* 
.go się w (Berlinie rosyj skiogo pismia „Nawy Min." 
oświadczył, żt pertraktacye te można uważać 
już mniej więcej za ukończone. Czechosłowac­
kie ministerstiwio spraw zagranicznych uwiado­
mił o Mostowienkę, że w przedłożonym przez nie­
go projekcie pogizy.ni tylko pewne niewielkie, 
czysto techniczne poprawki. Można zatem mnie 
mać, że za 2— 3 tygodni ugoda handlowa r»syj- 
sikoi-e.zesika będzie podpisaną. Już obecnie han* 
dtowa łdeiegacya sowiecka poczyniła szereg za­
mówień w azióskiich firmach, w przybliżeniu za 
suińę 25 milionów koron czeskich.

Następnie Mostowienko stwieroizdł, że w Cz-e* 
chach istnieje silne ciążenie ku Rosyi i wyraiził 
ubolewanie, iż rząd cfriski zachowuje się wobec 
rządu sowieckiego z wyraźną nieufnością, co 
siię ujawniło specjralnie w organizowaniu cze­
skiej pomocy dla głodującej pracy. Czeski komi­
tet zastazwgal Sobie, iże pomoc przeiao-aczona jest 
dla głodnej ludności, a w żadnym razie nie mo= 
że być rozdzielana pracz rząd sowiecki, ałe musi 
ściśle podlegać kontroli zagranicznej.

„Nie mońaa, — powiada p. Mostowienko, — 
wspierać ludności kraju, ignorując rząd tego 
kraju". Zaznacza on jednak w  dalszym ciągu, 
że rzięld sowiecki godzi się na kontrolę j użyczo­
nej Rosyi pomocy nie zamierza zużywać dla 
swych celów poliitiyaznyeh.

Mostowienko wyraża naldteieję, że tak w tej 
kiwestyi, jak i w sizwrtagu ilunych Rosya sowiec­
ka dojidżlie do porozumienia z Gzieehosłoiwacyą. 
Jest ho tem bardziej prawdo pod obn e, że i Cze* 
chy zdradzają chyba aż zbyt wielką terdencyę 
do ugody z republiką sowietów. Organ preeryden 
ta Masaryka „Czas" podaje tę -wypowiedź, bar- 
idżo obszerną, przedstawiciela sowietów bc»z ża­
dnych koimemitairzy
■ ■ ■ ■ H B H H B n B B B n n n i B i l H H

L e k a rz  ch o ró b  sk ó rn ych  i w enerycznych

Dr Mieczysław Kaplickl
ordynuje od 5 -8, ul. Andrzeja Potoekoge 2.
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lesiiiingiMilalioii
Wschodniej Małopolski.

Kraków, 23 października.
(h) Sprawa Wschodniej Małopolski najwidocz­

niej wchodzi na porządek dzienny naszej dy sku­
s ji politycznej. Wczoraj podaliśmy do wiadomo­
ści socyaliistyozny projekt statutu, dzjsiaj z ko­
lei przy-chodzi nam zreferować ciekawy głos w 
tej sprawie p. Ludwika Kulczyckiegu, który na 
bana oh „Tygodnia Polskiego" w artykule p. t. 
„Sprawa ukraińska w Państwie Polskiem" ze 
swej strony występuje z nowym projektem.

P. Kulczycki poddaje krytyce koncepcyę auto­
nomii terytoryalnej, wskazując pa-zedawszyst- 1 
kłem, że byłaby ona dużą krzywdą dla ludności 
Polskiej, która bądź co bądź stanowi poważną 
toniejsyzosć, przeciętnie 25 procent w niektórych 
okjoiicach nawet 40 procent i wyżej. W  razie 
Uzyskania przez Ukraińców pełnej autonomii 
adm imstracyj no-politycznej, rozpoczęłaby się z 
miejsca zaciętą walka, w której rząd polski mu­
siałby ciągle interweniować na rzeoa polskiej 
ludności, mającej kulturalną i gospodarczą 
przewagę. Szczególnie sprawa Lwowa, którego 
obrona — jak trafnie określa p. K., była naj­
realniejszym plebiscytom, stanowiłaby7 dużą 
trudność, odyŁ ni« można sobię wyobraź' ć, by 
Lwów z większością polską mógł być rządzony 
przez Ukraińców. To samo tycay się powiatu^ 
lwowskiego, oraz tiarnopolsikiego, brzozowskiego 
i jarosławskiego, gdzie Ukraińcy — odliczając 
żydów — -są w mniejszości. W  takich warun­
kach autonomia terytoryałna sftanowiiaby pod­
stawę do nowych, nieustannych konfliktów.

Również druga koncepcya t. *w. autonomii 
narodcwo-kulturalnej nie zadawalnia p. Kulczy­
ckiego. Według tego projektu miałyby7 pewne 
imstytucye być wyodrębnione i odidane Ukraiń­
com*. Tyczy7 się ito przedewtsajistkiem tezkolnic- 
t.v,a, wskutek czego i Ukraińcy i Polacy posia­
daliby szereg instytuoyj równoległych i równo­
rzędnych. Również naisrtąpdć musiałoby uznanie 
rówńorzędności języka poislkiiego i ukraińskiego 
We wspólnych jmstyfiucyach terytoi-yalnych, oraz 
lJ<oęUiał funduszów, przeznaczonych na cele na- 

• rad owio-ku 1 turalne. Projekt powyższy uważa P- 
K. za niewskazany7, gdyż ni'© mógłby7 nawet w 
drobnej mieenze zadowolić Ukraińców7, tam szcze­
gół nie,, gdzie istotnie stanowią' większość.

Wychod/Ęc zatem z założenia, że udzielenie 
autonomii, nie tylko narodowo-kulturalnej, lecz 
także administnacyjno-politycznej, tam, gdzie to 
tylko fizycznie byłoby możliwe, jest wyrazem 
istotnych dążeń narodu polskiego, p. Kulczycki 
ipTKjponuie pogodzenie obydwu projektów, przez 
zastosowanie je.rtoeigo, względnie drugiego, odpo- 
Wigidnio do terenu.

Kompromisowy swój projekt w ten sposób for­
mułuje i uzasadnia:

ST. MROZ,

Wystawa Tymona
(Swietlioa Tow. Sztuk Pięknych.)
Estetyk francuski, R. de la Sizeran.no napis,ii 

trzed wielu laty książkę pt.: „Czy lotigraiia jest 
^aluką?", w której dowodzi skutecznie, że można 
być artystą będąc „zawodowo" tylko fotografem. 
1‘unktem wyjścia by i dla niego fakt, że artysita jest 
&ię przez Pposób odczuwania natury, względnie 
v'ogole zjawisk ś-wiata „zewnętrznego" (w stosun* 

do odczuwającego osobnika), gdy natomiast 
grodki techniczne za pomocą których artysta iwra» 
żtaia swoje oddaje, sa często rzeczą przypadku i nie 
jh-ają roli zasadniczej. Takiem zresztą jest izdanie 
każdego artysty plastycznego, gdy przyjdzie przez 
Nerwszj; okres opanowywania techniki malarskiej 

rzeźbiarskiej, poznawania alfabetu rzemiosła.
Jednakże izapewne ani Sizerannowi, ani żadnemu 

^tyśc-ie nie przyiszłoby do gołwy dowodzicie tezy 
Przeciwnej: „czy sztuka Jest fotografią?11, co zdaje 

być hasłem produlccyi powoj innej wielu mała* 
.*V, pobudzanym nie tyle wewnętrznym nakazem 
^órczym, ile pomyślną konjunkturą obecnej doby.
tadukeya artystyc.ua tego rodzaju jest żywą ilu- 

j  'u‘ya zwyrodnienia naturalizmu, który wpraw* 
f .fc'16 może mieć bardzo godnych uwagi przedstawi* 

w poszczególnych artystach, jednakże jako kie* 
j,-l7“k twórczości jest anachronizmem, leżącym na 
''Jtafnnianom .słusznie uboczu od dróg współczól 

sztuki.
tle tegó zwyrodnienia naturalizmu w gałąź 

^eipysiu artystycznego (skądinąd zresztą bardzo 
^hownego i potrzebnego na swojem miejscu) sta­

je się zrozumiała tembardziej tęsknota niektórych 
artystów pragnących tworzyć, aa formami jakłmj* 
bardziej odUgełmi od (naturalizmu, choćby przy* 
szło po nie wracać w przeszłość, czy też w srwaich 
własnych poszukiwaniach schodzić się przypadko* 
wo z formami czasów minionych łub też pierwo* 
tnej twórczości artystycznej. Tu bowiem artysta 
znajduje swobodne ujście dla popędów własnej kon- 
strukcyi artystycznej, swobodę tworzenia własnego 
świata lego rodzaju piękna, letóry odczuwa.

Do tego rodzaju wędrowców po przez wieki i 
przestrzenie artystycznej twórczości należy Tymon 
Niesiołowski. Ma' on iza sobą długą idrogę artysity* 
poszukiwacza. U progu tej drogi opanowała jego 
wyobraźnię malarską wizya świata form Wysp i arb 
skiego, ico zresztą było zrozumiałe wobec potęgi ma* 
larskiej tej wizyi. Ulegał jej w traktowaniu pejarf* 
żu, ulegał przy wyborze i traktowaniu temojtów
ze świata raytów artystycznych Hellady. Niezbyt 
długo jednak trwała ta „niewolą- u geniusza taik 
naturalna (jeżeli zwykły „konsument" ulega czaso­
wi wielkiego dzieła sztuki, to jak może mu nie 
ukdz młody artysta, podwójnie wrażliwy?), nie 
polegająca jednak na naśladownictwie. Gdy więk* 
szość — wówczas „młodych i obiecujących", dziś nie 
młodych i nieobiecujących — krakowskich mała* 
rzy ,średniej miary" pozostała w zaczarówanem 
już nie flcole, lecz kółku „manier" kilku swoich pro* 
fesorów — Tymon (można mu wybaczyć to archa- i 
jczne dziwactwo podpisu) poszedł dalej w światy 
dalsze i szersze.

Z zapałem uporuym, który-istotną cechę artysty 
stanowi, szedł on poprzez różne formy — po przez
przeszłość odległą i współczesne kierunki  ku zna*
lezieniu własnego ja, miotany tym niepokojem tę* 
sknoty, który jest, najcenniejszym pierwiastkiem 
i najpiękriiejsźem źródłem twórczości. Droga taka 
urażająca banalność utartego „estetyzmu" przęz s w b

oryginalności i nieraz dziwactwa, tę ma usprawle* 
dliwiającą stronę, że artysta nie spotyka na niej 
ani pochwał „krytyki", ani uznania publiczności 
w formie pokupu do „ozdoby" salonów czy jadali 
Nowopaskarskicł)... Jest więc chlubną dla artysty, 
nawet gdyby na :tej drodze nie osiągnął on pełni 
wyniku, do którego dążył.

Ale talent Tymona nie przeszedł tej drogi na* 
próżno. Zebranie dzieł na obecnej wystawie jest 
świadectwem zarówno poszukiwań jak i rezultatów. 
Opanowane przez niego formy kompozyeyi dają wi­
dzowi spokojną lecz głęboką estetyczna radość 
harmonią zarówno swej konstrulccyf jak ustepunko* 
waniem bary silnem i konsekwentnem. Jeżeli nie* 
które (płótna sztywną „stylizacyą" swych postaci 
przypominają jeszcze archaicznie lub umyślnie 
„manieryczne" prymitywne naturalne i sztucz­
ne — to znajdujemy tu płótna, jak np. kobieta 
w kąpieli, które są niemal klasyczne pełnią spo* 
koju swego rysunku i czystością barw. Gdy się prze­
biera w nieuniknionych rein-iniscencyach to one 
jakby łączą doskonałą pewność linii Ingres‘a z 
dziewiczością np. japońskiego pejzażu; świadczy to, 
jak różneiAid drogami prawdziwe talenty artystycz* 
ne dochodzą do tego samego celu, gdy osiągają 
pełnię swej siły.

Przebywanie na tej wystawpe tw „świetlicy Ty* 
mona" równe jest wizycie na jakiejś wyspie z 
odrębnym światem piękna, splecionym z bajki i 
rzeczywistości, wyczarowanym z wyobraźni ar%* 
sty. Wizyta ta pozostawia wspomni mie współżycia 
z pięknym wysiłkiem artystycznym twórczym, któ* 
ry — gdyby nawet jego piękno, dla' swej odrębuo- 
ści, nie podbiło całkowicie naszej wyobraźni — 
stanowi jednak estetyczne przeciwstawienie spra* 
winej (produkcyi malarskiej na bieżące potrzeby 
artystycznego rynku.

o o o  —
• . !
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Niebszpieczeńrtwa Waszyngton;;.
Kraków, 23 października.

(1.) Pu rozstrzygnięciu sprawy górnośląskiej 
w Lidze Narodów, kwesty a, która najbardziej 
iiąteiresuje w chwili obecnej' cały Zachód, jest 
kwestya przyszłej konferencji waszyngtoń­

skiej.
Szeroko i drugo rozpisują. &Lę ja d  nią daitn- 

r.jkii angielskie., zajmujące w tej stptraiwie stano 
wisko mocno pesymistyczne, i  francuskie; które 
na przyszłą konferencję zapatrują się o wiele 
poigud uej i optymistyczniej.

Prasa angielska stara się wykazać wisizyatiKae 
uiebezpieczeństwa, zagrażające na toonfeirencyi 
w sprawie rozbrojenia całej starej Europie, a 
przcide* czystki em FL-aneyi. Niebemricczeńsłiw 
tyfch jeist wiele i  są one róz; oiodne, a ogólnie 
naożm. je zgrupować w diwie kategorye. Najpo* 
ważniejsze są te, które dotyczą problemów /po/li- 
tycznych tudzież walk, jakie problemy te wyrwo 
łają riewątiplaiwiie w zgromadzaniu 'repa-ezemio* 
wanych w Waszyngtonie narodów. Są jednakże 
i inne, pozcc-niia nie tak poważne, na które jed­
nak winno się zwrócić uwagę, Chodlzi tu miano- 
wicfLe o metodę pracy , a  lac/zej o stanowisko 
delegatów eturopejsk ich względem prasy a,mt ■- 
rykańskiej.

Swojego czasu w czasie koroferencyi poko­
jowej w Pary/tu, dziemnifcarze ani ery kaliscy u- 
skawżteuli sdię bardzo żyswo i głośno, iż poddano 
ich bardzo surowemu regulaminowi, iż „wydińe 
lano" im w skromnych tylko dawkach itnior- 
ruacj e, jadntm słowem traktowano ich w spo­
sób, do jakiego nie są przyzwyczajani.

W  chwili obecnej praseł amerykańska uprze* 
uza uroczyście europej-skiich mężów stanu, któ­
rzy bąd|ąi jośćm i Waszyngtonu, iżby odzwyczai- 
li się oa zwykłej im retzerwy wobec dziennika; 
nzy, przyjęli w bardziej demokratyczny sposób 
traktowanie ipraisy d zdecydowali się na udziela 
nje jej informacji o najdrobniejszych nawę* 
kweatyaeh.

Ostrze żenią amerykańskiej prasy kryją w so­
bie, — (zdlaniim A.igljii, — groźną zapowiedź. 
Gziyż można będzie zaspokoić óekawotść i nie* 
nasyconą żądzę sensacyi dzicanikarzy amiery- 
naństkich ? Cokolwiek jm się poda, ona zadać 
będą jeszcze czegoś więciej. W pogoni za coraz 
to immenrd władon, iścmrai, staną sdę oni bez wąt 
'pienia ofiarą agentów propagandy raątraw za­
granicznych, pracujących w Waszyngtonie

Agenci hi posługiwać się bęcią głodnymi no* 
win dziennikarzami amerykańskimi dila p/rapa-- 
gandy swojej polityki i swych interesów.

Ze stanowiskiem prasy angiedskiwj polemizu­
je na łamach paryskiego , Tempu'a“ publicysta 
francuski, p, Galtier zaznaczając, iż chociaż 
prasa amerykański iposdadJa odimienne od euro* 
pejskich zwyczaje, no jednak Amerykanie uświa 
damiają sobie, jakie iimtaresy są w. grze i  choć­
by pi'zeiz amibicyę narodową, przez patryótyzm, 
pnagmą jak najwięk^ego powodusenla konferen- 
cyi waszyngtońslkin i potrądą pogodzić swoje 
„komiecizności: zaiwcdowe" z interesami pubiicz* 
nymi. Z drugiej zaś 'strony mężowi®' staniu sta­
rej E uiropy będą sde Bozyli ze zwyczajami nowe 
go świata. ' f.

Na ilnne, ważniejsze jesz gzie niebezpieczeńst- 
wo zwraca uwagę prasa angielska, a to na rolę,

jaką Francya miałaby;, odegrać w  Waszyngto* 
ijie w odniesieniu /do Ąygllj i  do Ams.yki. An­
glicy „godzą sję“. a,by Francya odąierała w Wa­
szyngton^ zarzuty, stawaąne pod adresem jej 
rzekomego militaryzmu, aby starała się o uzy* 
skamle gwarancyi bezpieczeństwa i zabezpiecze­
nia swych granic od przyszłych napadów nie­
mieckich, obawiają się jednak, iżby Francya 
dla uzyskania, pomocy Ameryki nie chciała od* 
diadić się od Amglij /nie oo to bowiem Francya i 
Anglia utdiają się do Waszyngt»mu, aby rywali­
zować międlzy sobą o pomocną (dłoń Stanów Zje­
dnoczonych.

I znowuż odpróca te ofbu.yy amgielskie p. Gal* 
tiea’. Nie dla egzaltowany eh oświaia/ozyn miłos­
nych, — mówi on, — wysyła Francya swych re­
prezentantów do Was%t:ngtonu; raiie chodzi tu o 
sentymenty, nie chodzi o oddalenie się od An* 

^glii z miłości do Stanów Zj edi ioczonych. JedztLe- 
my do Waszyngtonu, aby usunąć, o ile 10 moż­
liwe, wszelakie nanbospieczeństwa nowej woj* 
ny. Francya stzczeacze i  gkęimko pragnie ,pokoju 
i potrzebują go, nie zapomni jednak o niebezpie­
czeństwie, które stoi u jej drzwi. Zdajemy sobie 
sprawę z doniosłości kwestj i Pacyfiku, lecz oo- 
trzrbujemr laiKie gwarancji przeciwko powro* 
towii napadów niemieckich. Konferencya jest 

Okazana sa fiaisoo, tiwl lerdzą Anglicy, jeżeli Frań 
cya sądzić będzie, iż Anglia stanowi przeszkodę 
w przyjaźni fra rusko amęirykańslkiibj i  jeżel i 
praicować będzie nad usunięciem owej przesz­
kody. W  .polityce wagę mają tylko czyny; ma* 
my prawo uważać za prawdziwych przyjaciół 
tych tylko, którzy rozumiejąc i widząc grożące 
niani niebcrapieczeństiwa, dopomagają nam, aby 
n/iel^zpieczieństwa te uprzedzić, a jeżeli' potrze­
ba —  zwyciężyć.

23ateryały w ełn fane
w  doborowych gatunkach

po cenach fabrycznych ,
sprzedają h u r t o w n i e

KrajaweZMyMktyjne
K ra k ó w , S zc ze p a ń s k a  7 ,  I p ię tro .

CHŁOPCA
t!o posług biurowych

poszukuje zaraz
A D M iN lS T R A C Y A
„(t ńca Krakowskiego"

•..ir

Z YGZAKI.

Konkurs grzeczności.
(m-m/ świat porwujenny znajduje się pod 'zna­

kiem gburo/watośoi. Nerwowe tempo życia, cięż­
kie warunk. bytowania, natłok panujący wazę 
dzie no i w znacznej mierne masowe wtargnię­
cie „nowobogackich" — spiow-odowały, że gtrze- 
czność, upiTzejmość, uczynność zaczynają nale­
żeć do pnz; mioitów nadzwyczaj rawSku spotyka­
nych. Gdzież teraz s-zukać uprzejmego kupca., 
usic żi ego kelnera, rycerskiego młodzieńca, któ- 
ryliy ustąpił miejsca w tramwaju lub w pocią­
gu. kobiecie, chorej osobie itd.?

Jest t,o zjawisfco wspólne pod<nbno wszystkim 
krajom Europy w mniejszym Julb większym sto­
pniu. Par; skie pits-mo „rOeuvre“ aoa ganizuwało 
konkurf gi zeczności, pragnąc znaleźć w Pii*vżu 
najgracezińejszego szorera i k ooduktora tram­
waju Istotnie udało się znaleźć „białego kruka", 
wyjątkowy ol.az grzeczności, który z uprziejmiym 
uśniięchem iza „noimalną taryfę" adecjidowal 
się przewieźć pewnemu oficerowii pięć kulrói. 
z dworca do hotelu. Podobizna tego szofera-uni . 
katu będzie opubliikowanę w „l‘Oeuvre".

Wc-rtony może w Krakowi* oisrłosić konkurs 
na naigrz-ecwejszego kelnera lub najuprzej­
miejszą stróżkę. Obawiam się jednak, że nie by­
łoby kt mu wyręczyć nagrody, — iz po\/odu braku 
kandydatów.

Chwila bieżała.
Ka”@n3arzyk:

• lgaacego b.

Wspbod słońca: 0'35 

Ząchod słońca: 5'54
V.

Długość dnia: 9‘25 
TEATR 1̂ 1, 3. SŁOWACKIEGO

Niedziela popoł,: .„Burmistrz Stylmondu".
Wieczór. „Salome1; i „Tragedya florencka".

TEATR 1V£ .G.PERA I OPERETKA
Niedziela popoł.: „Rigoieitó.

Wieczór: „Kochany AuKustynok".
' *  TEATR BAGATELA

Niedzieia popoł.: „Kurnik . ~
Wieczór: „Kobieta, która zabiła".

OPERETKA N w w łTs c !
Nie-dziela popoł.: „Taniec szczęścia".

Wieczór: .,Zuza", •
WYK2.AŁY ZWIĄZKU LITERATÓW W  DOMT 

ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCHA).
Niedziela. Ludwik Stasiak: „O parafiach artystycz* 

nych i literackich w Krakowie" (prdekeya saty* 
ryczna).

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, RYNEK 
GLOWFY LINIA A —B 39.

Wtorek, red. Emil Haecker. „Tadeusz Riturer i fc* 
aa powieści". ,

— o —

iersijści ny cny spisie Upoiti.
ZS Lwoiwo piiS'Zą: Przy spinie ludności czranni 

byli ae stromy nuisfkiej terorjistylciznej bie tylke. 
organizeucye poildityozne, ale i  ruskie ine^yitucye 
i właidaei kcścieilaie. Naprzyktaidi ks. irlskiup prze­
myski Koczyński zabronił podległemu ducho 
wjeństw.u binamia udziału w spisie. W  wielu wy-

6«C1

LUDWIK STASIA K

Tam, giizie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

* “ ru rodów. 45
i

Gdry diziewecżka oderwie wzrok od świętej 
kłNiąffi z ocau i oblicza jej poznasz, że ta prze­
śliczna twarz kobieca nie do habiitu zakonnego, 
nie do wkuitmegu życia otworzona. Oczj- talkie 
razu inne, piękne i w ymawinie, nad niemi btiwii 
zatooromie w  d/eliikatuy i regularny luk, nos 
Kistztab nv. krasne barwa róży usta. twarz jak z 
uiarmuru biała, robią wrażenie, jakby królowa 
■aka a nie mnjsiziba pod krzj żem siedziała. Nie 
płachtę kiru, lecz królewską purpuro wlożyc na 
te bujną a /przecież jak chabima linia, zgrabną 
pestać. w; białe ręce dać berło, a na ̂ bogaty, cie­
mny włos włożyć koronę brylant?mlc trojiną, zaś 
toczoną, falującą pierś łańcuchem złotym ustro­
ić...

Majestat od tej diziowk l bije, wdzięczna jak 
rotz/a. a poważna jak Sybdilai. Czar jej postaci 
przyciąga, a l  a wagą jaka z oczu bije, trzyma 
człowieka w odległość; należnej ironowi...

Na świąt tej krasą-wiicy, na 1. ucane życia, być 
gaozęśliwą i nieść is/zazęście, ie śnieć m  królew­
skim dworze-, a nie w cza-uniej sukni zalkonnej 
wdeiśc nbkutme życie...

•A przecież gruby habit p/ostać jej kiról'eiw,.*tką 
spowił, nie ralduśoi i  weselu, lecz modlitwie i 
pokucie sde oddała. Zatopiła oczy w .pergistminić, 
na którym pobożaiy zakonnik obrazek święty 
wvmai owal i modlitwę wypisały 

— W każdym dniu błogosławimy Cię Panie! 
Nie zawsze ta fesiiężniozka Odu pokutne życie 

wiodła, nie zawsze żałobie sic oddawała, nie za­
wsze w grubm  zaikoTWi., m habicie chodziła

Walka wre w młode i jej duszy, tęśkm-ota na 
uuje w se./cu. myś'ii pinzeiaiuią ptzoz głowę 
chnauMiP. raz jako burze i eisiemna, wesołe -znów
i  rado* ne jak promień słomka, wiosen.uetgo 
Woponuaienia przesuwają sie przez namięć, je- 
dne niosai-- żal, smutek, łzy i roBipaoz. a drugie 
nu dzieje...

Dawne to. daiwne lata jak miode dzdewczątko 
oddane na dwór cesart Igi wśród równych jej 
v\ itkipm i  rodem weiofo lata diziec.ńsfcwn pę- 
lizało.

Świat smimtł się do dzicc-i, gwar ,/ubawy dziie  ̂
ozat. budzący sie o śwliciis, cielił dopiero w moc. 
śtoiało się jutro do toabawi-onej młodzieńczej 
gromady .

Dwur króla memiookiefJa ttię miał wtedy sta­
łej sledrt by. ni stolicy, preemo/aząc sic z jednego 
grodu do drugiego., ż Kolonii do' Kivcdl,i:ui!jua'ga-, 
a Mofiuncyi do TWwdru, lub Knnśtancyi.,

Ciągła podróż, ciągle nowy świat, nowi ludizie; 
szereigi królów' i  kaiążU. panów, rroenzy. prze­
suwały sie praoiz wspaniały, monajiszr dwór.

W  czaro,wnym świecie blasku i przepychu wy­
chowywała się cćrlta Dierricha Oda, tog okiem 
Cesarzowej, z płochego Iziecka "OBwiinęła się 'M 
uroczę krasawicę. Gdy dziecko rozkwitło, dzie­
wicą się stało, wpawadizHjno ją wńedy w życi1" 
dworskie, w świat srtrojnyołi pań i — stalową 
zbroją, błyszczą/ ych ryce/zy. Worowiadzono ia 
po to aby spokóć ciszę, sBczęście i... serce na 
zawsze straciła 

Raz wr Kwedlinburgu zjawił sie zdaiekieh 
krajów rycerz. Gdy go pierwszy raz dizidwtzij.tJko 
ujrzało, dziwna rzecz w duszy i seachtrzkń ja.i 
się stała, zdawarc się. że z dzieciństava przebu' 
dziła się aa świat, że jasność jakaś w sercu za­
płonęła, że wiosna w duszy zakwitła 

Zdawało się jej. że notwemi oczami patrzy pa 
sionko Boże. że zaczyna sie dla* diej oowp ja­
kieś życie.

Niezmiernej potęgi zjawisko U kaw o sie przed 
jej oczami, zjawiła ślę przed nią bratnia jaka? 
postać, jakby w snach dzieciństwa wymarzona- 
jakby widziana już vv przeszłości i oddawna 
sercu droga, Zdaw'alo się hrania.nDe, że nac ludZ' 
ka jakaś pc-stać prorocza zstąpiła z nieba, wizie' 
la ją za rękę i powiedziała, wskazując na r>" 
ceraa:

To ten... twój.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Tadkach spotyikaiu,o się z zarzutem, że warun­
kiem lojalności wobec zarządzeń władz polskich 
musi być si-ła tycli .władz i ochrona lojalnych 
oby watel] wobec, zamachów teroi-ystycznych.

— o o o —

Ankieta w sprawie daniny.
Z Warszawy donoszą: W  niedzielę ocuogdzie się 

w miniislerstiwiie skarbu zebranie członkóW an= 
ki ety, które ma się zastanowić nad obciążeniem 
daniną państwową kapitałów ruchomych. W  an­
kiecie tej weźmie udział minister Michalski, po- 
słowie Loeiwenstón, Adam, Diamand, nadto 
paizedis tawi-cjele warszawskiego świata finanso­
wego.

— o o O —

Za w ie s ze n ie  „S to w a  w ile ń s k ie g o
Z Wilna doncuszą: Pismo codzienne

„Stawo Wileuiiśkie" zostało roajipnząidzeniam dy- 
rekitcira departamentu apraiw wewnętrznych 
Siea.ii łowicza, za artykuł o działalności delegata 
rządu Rzeczy,pospo 1 itej Tupalskiego, zawieszone 
na przeciąg jednego miesiąca,

Mflfenówka,
Z (W arszawy donoszą, te  przy ciągnieniu m i­

leniów k i padja wygra;, a  na num er 4983912.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Daiś 
w niedziele 23 bm. dwa przedstawienia: popol. „R b  
«oletto‘ł cieszące eie niebywałem powodzeniem z 
p. BandrowskąsOsmccką jako Gildą, Cortilim jako 
Ksieęiem i  Kniaerininem jako Rigołettam: wieczór 
.Jśochany Augustynek". którego premiera ze wzglę­
du na sama wartość dzieła, doskonałość wykona? 
nia i wspaniały balet wzbudziła zachwyt.

Z TEATRU B A G A TE LA ". „Dr StiegUtz". korne? 
dy« familijna znanego wiedeńskiego autora, grana 
dotąd z powodzeniem w Berlinie i Wiedniu wejdzie 
wkrótce na repertuar teatru „Bagateli *. Sztuka ta 
pełna humoru bawić będzie szeregiem kapitalnych 
typów z  Sycaa burżuazyi wielkomiejskiej. dobrze 
podpatrzonych i Plastycznie uwypuklonych.

Z TEATRU „NOWOŚCI". Premiera „Zuzy" w tea? * 
trze „Nowości1 —  (z której sprawozdanie w nap 
bliższym numerze —  odniosła pełny sukces artysty­
czny. Zajmujące, pełne humoru libretto, wspaniała 
wystawa i wyborna gra artystów, przyczyniły sio 
do zupełnego powodzenia. „Zuza“ wobec osiągnie, 
tego sukcesu grana będzie w niedziele i wszystkie 
wieczory bieżącego iWgodnia 

Z KINA „WARSZAWA". Ten sympatyczny w 
wielkim stylu trzymany teatr świetlny zawdzięcza 
bez ikwestyi powodzenie swoje trafnemu wyporowi 
film. które wzbudzają niekłamane zainteresowanie 
publiczności. Po caiym szeregu ciekawych obrazów 
rozpoczyna Kino „Warszawa" od dziś tj. 22 nie* 
dzieła —  wyświetlanie wstrząsającego dramatu ipł. 
„W alka szpiegów ze szpiegami". Sześć a^ctów sen* 
aacyjnych przejść i przygód por uczni‘ca Marchan. 
da, który (od swej władzy otrzymał polecenie spro­
wadzenia wążnych planów twierdzy nadmorskiej. 
W  drodze plany zostaia ęou wykradzione przez zor? 
gamiozwana spółkę szpiegów, na czele której stoi 
dyrektor cyrku. Plany zostaia kilkakrotnie odzv? 
skane i znów stracone, walka zacięta wre na całej 
lipii W  ostatniej chwili podejrzany o zbrodnie 
nieałuazmie porucznik stoi już bezpośrednio przed 
egzekucya. gdy sprawa się wyjaśnia, porucznik zo* 
stale • uniewinniony.. a miejsce jego zajmuje zdrajca 
i szpieg —  dyrektor cyrku. W  najbliższym progra? 
mie kina „Warszawa" „Anna Karenina", dramat 
społeczny według słynnej powieści Lwa Tołstoja, 

PRZEKAZY NA DRZEWO I WĘGIEL do miej? 
a ki ego składu przy ul. Warszawskiej traca swą 
ważność z dniem 28 bm. Posiadacze takich przeka* 
z ów winni do dnia 27 bm. złożyć je tw m łri. biurze 
aiwowizacyjnem dla ewentualnej wymiany za. do* 
płata na asygnaty imienne.

WIELKI WIEC WDÓW I SIERÓT w sali Sokola 
w Krakowie, odbędzie ede w  niedziele dnia 30 pa* 
żdzi arnika br. o godzinie 3 popołudniu. Mężczyźni 
do wiecu dopuszczeni będą ściśle za fcaprosz miami.

(ti WIEC ZWIĄZKU INTELIGENCYI POLSKIEJ 
odbył sie w sprawie współczesnej sytuacyi państwa, 
w sali Sokola w Krakowie dnia 22 bm. Wiec zaga.il 
prof. Łoś; przewodniczył rektor Kostaneoki, sekre­
tarzem byl iprof. Bolland. Po wysłuchaniu referatu 
Orof. Kutrzeby i przemówieniach pp. Habichtówny, 
inż. Rodakowskiego. prof. Krajewskiego i dra Kli­
na eckiego wiec uchwalił: 11 oświadczyć sie ze wzglc? 
du na ciężkie, wprost groźne poołżenie państwa, za 
podjęciem iaknajseybszei i jaknaiauergiczaiejszej ea? 
nacyi stosunków gospodarczych i finansowych, 
zwłaszcza za bezzwtocznem śoiaganicm daniny na* 
rodowej: 21 wyrazić uznanie p. ministrowi skarbu 
drowi Michalskiemu za śmiało postawienie pro­
gramu; 31 poprzeć słowem i czyn un dążmia do 
ńaprawy Rzeczypospolitej i ofiarować pomoc inte. 
ligencyi w  przeprowadzeniu ściągnięcia daniny.

(tj KARY NA LICHW IARZY, Tu t oikr. urząd 
Walki z lichwa, za lichwę mlekiem skazał Maryę 
Nowak na Kbrę2sdniowe.go iare9ztu ti grzywnę 4000 
marek. Za pobieranie nadmiernych cen za mie&o 
^kazano Maryę Hedeirowa na kare 3 dni aresetu i 
5000 mk. Za lichwę ziemniakami Skazano Rozalie 
Josefstahl za 2 dni laresztu i 3000 marek. Francisz­
kę Kopeć na 2 dni i 2000 mk. Za sprzedaż solana 
bo wygórowany ch cenach skazano Walentego Lo* 
ńiartela na 3 <tei aresztu, 2000 mk. oraiz konfiskatę 
kiana. Ponadto właściciela rewtauraeyi hotelu 
Saskiego" Gustawa Kisielewskiego skazano za po* 

teran ie nadmiernych cen za potrawy i  napoje na 
1(1 Onj aresztu i 25.000 mk. grzywny.

ftl NIESZCZĘŚLIWE W YPADKI. Wczoraj około 
R°tlzj.ny 10 rano spadł z balkonu iednei z kamienic 
u<‘zy placu Biskupim szereg, komp. sztab. Jan Kloc, 
^°an.ając złamania podstawy czaszki. —  Około 
R u d n ia  spadł z rusztowania buduiaccgo sie gma? 
cbu „Bazaru Polskiego" przy ul. Starowiślnej. io-

Strajk artystów jeatru m. Im. Słowackiego.
(t) P rp d  kilku dniami donieśliśmy ó (akcyi pod? 

wyżkowej aktorów teatrów krakowskie].'. Artyści, 
w myśl zastrzeżeń poczynionych w kontraktach po? 
stawili żądanie 53?pro,centowej podwyżki, począw­
szy od października. 4

Wszystkie dyrekeye teatrów prócz dyreklyi tea? 
iru miejskiego im. Słowackiego,, zależnej od gminy 
żądanie to przyjęły, przyznając aktorom w rezul­
tacie od 30 do 45 procent podwyżki dotychczasowych 
poborów. W  teatrze ,im. Słowackiego rozpoczęto 
pertraktacye ż  prezydyum miasta, w których brali 
udział także delegaci akturów tutejszych teatrów, 
oraz wysłannik głównego zarządu Związku arty? 
stów, przybyły z Warszawy,

Rezultatem obrad biło, żc w myśl uchwały ra­
dy miejskiej zadania co do' podwyżki aktorów te?
a.tru im. Słowackiego na październik odrzucono, co 
do podwyżki za listopad prezydyum miasta uczy?

j niło nadzieję, czyniąc zresztą zaleźnemi prapozy? 
cye konkretne od (porozumienia się z komisyą tea? 
tralną gminy m. Krakowa.

Pdrlraktacye trwały wczoraj od południa, a  a 
6-tej r.rtyści postanowili wstrzymać się od pracy, 
składając odpowiednią rezolucyę ra  godzinę przed 
przefis4awieniem w dyrekcyi teatru, w następstwie 
czego wczorajsza premiera „Salome" nie odb/ła się.

Ewentualne przyjęcie żądań artystów pociągnę? 
łeby wielkie Obciążenie budżetu miejskiego lub 
znaczną podwyżkę cen biletów a w konsekwencyi 
pustkę w  teatrze.

Należy się jednak spodziewać, że ani jedna ani 
druga strona nie dopuści do dłuższego zamknięcia 
teatru^ aby me pozbawić publiczności tej pierwszo? 
rzędnej placówki kulturalnej, jaką stanowi teatr 
im. Słowackiego w  dobie obecnej.

\
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Drugi napad bandycki pod Krakowem
(t) Oiregdaj o godzinie 12 w nocy 6-cłu uzbro? 

jcnych, i zamaskowanych bandytów napadło na 
ćtam Jana Kosmatego w Wilanowićatcih.

Bandyci, pwdiszie-dtey pod diom, w  ̂straszm y 
sposób Lal asow ali, skutkiem czego Kosmaty wy 
azedł. Wówczas kilku bandytów, przyskoczyw­
szy do Kosmatego, związali go, a następnie wtar­

gnęli do m ieszkania. Napastn icy zagrozili 
stkim śmiercią. Kilku zaś z nich rozpoczęło plą­
drowanie mieszkasia. Rafensje wyszukali 952 do 
lary, oraz biżuteryę i 2 rowery, wartości 513 ty­
sięcy mńiek, pocz«m  zhieclL 

Z a  sprawcam i zarządzono poszukiwania. Pk> 
lieya  jest. już podobno na troipie sprawców.

ED 0  El

Rabunek 2 sznurów korali za 800.000 Mk.
(t ) Przed kilku dniami rniesizkańcy wisi Goł­

kowic© (jod Krakowem byli świadkami niezwy­
kle śmiałego napadu bamdyckieg-o 

W nocy około godziny 2 zakradli ale bandyci 
do cłom u Reginy Surowej, ubiważjs już na kilka 
dni przedtem pwa.

Bandyci dostali się do wnętrza domu przez 
wyłamane okno.

Napadnięta, przebudzona hałasem podinitoisiła 
krzyk, na co rabusie dobyli rewolwerów i za­
grozili lej śmiercią, tymcizaśem kiikiu z nich za­

brało się do rabowania mierna Surowej. Bandy­
ci zrabowaM dwa sznury korali, ukryta pod sra- 
fą, wartości 805.800 ink„ pcciwn zMegU,

Zawiadomiona o riapadir'e nolieya wrapoazęła 
poszukiwania, które zostały uwieńczone pomyśl­
nym skutkiem. Śladęł zaprowadziły organa po­
licyjne aż do Swosizowic, gdzie zdołano ująć 
sprawców w osobach: Stefana Niemczyka, Jana 
Janasa i Józiefa Kekunia.

Wszystkich odstawiono do więzi ełń sąidn okr, 
karnego w Krakowie.

|H| [U

Napad rabunkowy na pociąg.
Rabunek sukna za 2 i oół mil. marek i skuteczna zasadzka na bandytów

(ti Przed krąk. sadem wojskowym toczyła się 
rozprawa przedw szer. Zygmuntowi Bergerowi, 
oskarżonemu »  zbrodnię rabunku, gwałtu, kradzieży 
i dezercyi- Akt oskarżenia zarzuca Bergerowi, że dn. 
24 lutego * 1920 roku, włamał sie w towarzystwie 
swego wspólnika do mieszkania Jadwigi Pietrzyka? 
wej w Krakowie, skąd skradł wielką ilość gaj'dero? 
by i biżuteryi oraz. że w drugiej połowie fwrześiiia 
1920 roku zakradł się w towarzystwie wspólnika 
do bożnicy w Rzeszowie, fekąd zabrał utensylia mo? 
dtHewne. tudzioz skradł na szkodę Służącego tej 
bożnicy malerye na ubranie itd. Dnia 6 listopada 
1920 I. włamał się Berger do mieszkania Pi^-ra

III i< I II— ■

Maliniewicza w Rzeszowie, skąd również zabrał 
' większą ilość rozmaitych przedmiotów wartośi'i 
! 90.000 łiioredt. W  dniu 20 lutego br. włamał eie Ber?

ger do sklepu Weisa-, gdzie zrabował,66 skór bak- 
i sowych wartości 300.000 marek. Nadto Bergir pisa? 
i dmony w więzieniu pisywał listy do Anny Geneuder 
j która namawiał do fałszywych zeznań na iego ko? 

rzyść Bergei był już kilkakrotnie poszukiwany iza 
dezerc.yę. Po przesłuchaniu świadków trybunał 

j uznał Bergera za winnego 1 skazał no na karę 
j-lełnieno więzienia, obostrzonego twajedum łożem i 
ciemnicą raz w miesiącu.

botmk Karol Herdberg i uległ złamaniu podstawy 
czaszki. Obu niesizcześliwych przówiodo pogotowie 
ratunkowe do szpitala św. Łazarza w stanie gro* 
źnwin. —  Wieczorem, około godziny 8?mei. zawe? 
zWano pogotowie ratunkowe do łaźni „rzymskiej"' 
gdzie Tadeusz Tuchowicz doznał złamania nogi.

(tj ZNOWU SIANO ZAM IAST CHUSTKI. One- 
gdai na ulicy Grodzkiej- jakiś Wyrostek zaczepił 
Karolinę Wronę oferując ioi kupno chustki, którą 
miał w zawiniątku. Kiedy Wronowa wzbraniała 
sie kupić, chłopiec zniżył cene do 8 tysięcy marek, 
na co się Wronowa zgodziła. Wyrostek otrzymaw? 
śzy pieniądze znikł. Wrona zaś kiedy zaglądnęła do 
zawiniątka, przekonała sie. że zawiera ono siano.

(tj DROGA KĄPIEL. Józef Lachs zam. przy ul. 
Starowiślnej 6. doniósł, że w łaźni parwskiei skra? 
dżiono mu zegarek złoty wartości 400.0OT mk. (?j

(tj WŁAMANIE. Ella Jakubowicz zam, przy ul. 
Strzeleckiej 6. doniosła, że nieznani sprawcy wła? 
mali sie do jej zamkniętego mieszkania, skąd skra? 
dli większa ilość garderoby wartości 350.000 marek.

SKŁAJuKI Wr Administracyi nauzej złożyli: na
ofiary (Powstania górnośląskiego; Skubiński Ste­
fan z Niemców Mkp. 100. _ Personal garażu samo* 
chodowego Okręg. Dyrekcyi robót publiomych y  
Krakowie Mkp. 1.390. Zebrane dnia 16 maia br. w 
Ochojnie Mkp. 800. Świtalskd Stefan z Krakoiwa 
Mkp, 509. Cegiełka n a  odbudową Wawelu: Skaadó? 
ska Fabryka Wyrobów szamotowych i faiansowych 
Mkp. 30,000. Dla nieuleczalnych starców wyzn. 
chrzęść.: M. Żmigród 'ze Sosnowca marek 4.200. 
Na herbatę dla niezamożnych uczniów VIII. gimn. 
matćmat.?myrodn. w  Krakowie: To w. gimn. „So? 
kół" w P ilin ie Mkp. 1540. Dla ciomnega pyrate? 
chnika: Uchodźcy cieszyńscy Mkp. 100. Razem
Mkp. 38.630.

Z  SĄDU WOJSKOWEGO.
(t) Przed niedawnym czasem napadło kilku zło­

dziei na pociąg towarowy .na linii Chełmek—Li? 
biąż. bandyci wskoczywszy podczas biegj pociągu 
do jednego z v. agonów, weszli do wnętrza wagonu 
zawierającego większy transport sukna. Opryszlii

rozbili wielką pakę z suknem z którego wycią? 
gnęli kilka zwojów, wagi przeszło 138 kg., 1 wy? 
rzucili na plant kolejowy.

Sukno to przedstawiało wartość około 2 i pól 
miliona marek.

Rabusie wyrzuciwszy już łup, wyskoczyli sami, 
jednakże konwojujący transport funkiyontryusze 
sitraży kolejowej zauważyli napastników i oddali 
do Web szereg s&załów.

Bandyci poczęli gwałtownie uciekać wśród cie* 
mności, jadnakże po chwili, nie dając za wygraną 
powrócili do pozostawionego łupu. Tu , jednakże 
spotkała ich zasadzka. Po krótkiej . walce udaio 
się kilku z bandytów ująć.

Są nimi: Wincenty Kumała z P łizy , Mędel Jó­
zef ©raz Dawid Noahof z Trzebini. Wszystkich od? 
stawiono do wiezienia w  Chrzanowie.

Z  ŻAŁOBNEJ KARTY.
^ Śp. Lech Pronaszko, porucznik grodzieńskiego 
pułku strzelców, kawaler krzyża walecznych, zmad 
w Wilnie dnia 6 bm. przeżywszy la.t 23.

Śp. Wiktorya z Reaubcurgów Węglowa, prze? 
żywszy lat 61, zmarła po długiej ia ciężkiej choro? 
bie w Łańcucie dnia 15 bm. Osierociła syna kapi­
tana Władysława W ada. pełniącego służbę w Zbro? 
iowni W. P. w Krakowie.

Śp. Helena Dłuska jedyna córka dra Kazimierza 
i Bronisławy Dłuskich zmarła tragiczna śmiercią 
w Chicago gdzie przebywała od roku. zajmując sic 
Praca oświatowa wśród uchodźców.

Śp, Jan Ignacy Zangen. obywatel nr. Krakowa,
b. w łaśc ic ie l staini wyścigowej, przemysłowiec i fi? 
nansiśta. zmarł przeżywszy lat 65 w Krakowie.

. Wszyszy wtc&ią, te
Krowoderska 63 Kraków ,5 
Biuro Bialskiej Farbiarni r L * ! 0 y r i ! \ L
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Drugi zamach monarchistyczur
excesarca Karola.

Excesarz Karol w Szoprortu. — Pogotowie wo;ska. — Karol micuiiife nowy 
] rząd. — Wyprawa do Budapesztu.^

Wiadeń. (PAT). Wedle doniesień, jakie nade-
szły w c ąs>u nocy do jednej z tutejszych ko- 
misyj koalicyjnych, były cesarz ifarol przybył 
w piątek po południu samolotem do Szopronia 
(Oedtnourga).

Powitanie exce$arza.
Wiedeń. (PAT). „Neues Wien. Abendblatt" do­

nosi z kół koalicyjnych: Były cesarz Karol zo­
stał powitany w Szoproniu przez byłego prezy­
denta węgierskiej Izby poselskiej Rakouskyego. 
Karol zamianował go zaraz prezydentem mini­
strów i poruczył mu utworzanie gabinetu. O ile 
dotychczas wiadomo, w skład nowego rządu 
wchodzą: Apponyi, Andrassy i dr Gratz.

Wiedeń. (PAT)., „Neues Wien Abendblattu przed­
stawia wypadki 'w Szoproniu na podstawie, pry­
watnych informacyj jak następuje: W piątek przed 
południem na skutek zarządzenia Hegediiśsa wy­
łączono połączenia telegraficzne, telefoniczne i ko­
lejowe między Węgrami zachodniemi a Austryą. 
Zaalarmowano wojska węgierskie sracyonowane 
w Szoproniu i ustawiono je na placu ćwiczeń. 
Generał Hegeduss odbył rewię wojsk i wygłosił 
przemówienie, w którein oświadczył, źe król Karol 

, wrócił ponownie na Węgry, aDy objąć rządy. Ge­
nerał wezwał wojsko, aby pamiętało o przysiędze, 
którą złożyło naczelnemu wodzowi i aby było mu 
posłuszne. Wojska odpowiedziały okrzykiem: Niech 
żyje króli Następnie wystąpił komendant O,den- 
burg przed front i wygłosił również do wojska 
przemówienie. Powiedział on, że jest jeszcze ko­
mendantem i że wojska winne mu posłuszeństwo. 
Żołnierze wznieśli oitrzyk: Niech żyje Ostenburg! 
Następnie wojska odmaszerowały do koszar, gdzie 
stoją w pogotowiu. Wkrótce po godz. 2 po połu­
dniu nastąpił przyjazd Karola do Szopronia samo­
lotem, którym kierował pilot. W mieście panuje 
spokój. „Neue Fr. Presso1' twierdzi, że wraz z Ka­
rolem przybyła jago małżonka Zyta. Dalej donosi 
„N. Fr. Presse* że wedle wiadomości z Budape­
sztu, Raroi ma przybyć do Budapesztu dziś o g. 
21/a po południu.

W.  W M  woist prwrotD H i
Buoapekżt. (PAT). Ze Szopronia donoszą: Król 

Karol przybył tutaj dnia 21 b. m. Wobec tego 
nieoczekiwanego wypadku rząd węgierski stoi 
na stanowisku, iż król Karol w myśl art. i ustawy 
z r. 1920 obecnie nit może objtjć na Węgrzech 
wykonywania praw panującego i ze musi ponownie 
spuścić krytoryum węgierskie. Rząd poczynił od­
powiednie zarządzenia.

W Budapeszcie spokój.
Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse" donosi 

z Pragi: Wedle nadeszłycb tu wiadomości z Bu­
dapesztu, panuje w mieście zupełny spokoj 
Ludność oddaje się zwykłym zajęciom i nie za­
uważono żadnego wzburzenia. Wojska, jakiemi 
rozporządzają Ostenburg i Friedrich, liczą razem 
1600 ludzi. Liczą się z tem, że w ehwili rusze­
nia na Budapeszt otrzymają oąg znaczne paiiłkl 
z kół ludności. Z nad granicy czesaiej niema 
doniesień o jakichkolwiek ruchach. __  ____

Dyrektoriat w Budapeszcie!
Wiedeń. (PAT) „Wienei Al’g. Ztg“ donosi z kół 

dyplomatycznych w formie pog'oski, jakoby rząd
Horthyeno w Budapeszcie ocalono i ustanowiono 
cyraKŁoryat.

Aflnrsz na Budapeszt. §
Wiedeń. (PAT). Krążą pogłoski, że Karol z od­

działem, którym dowodzi Ostenburg, ma z Szo­
pronia udać się do Budapesztu.

Przeszkoda pa drodze.
Budapeszt. (PaT ) Godz. 5 i pół wieczór, sobota.

.lak słychać, zerwano szyny kolejowe między Raab 
a Budapesztem tak, że pociąg króla Karola, który 
odszedł z Raab, musieł stanąć.

Budapeszt (TAT), Węg. Biuro koiresp. Połącz© 
nia telefoniczne, prócz połączenia ze Szopronem 
Kobiały pirzy wrócone. Ekskról Karol wyjechał z 
miejsćawońci Raab o godzinie 3-ciej por polud- 
niu w kierunku Komorna. Przed stacyą w K o  
raornie został połciią«s zatrzymany.

Jak Karol przemycił się.
Wiedeń. (PAT) „Wiener AUg. Zt^“ podaje dene- 

szę szwajcarskiej agencyi telegraficznej z Berna:
W towarzystwie lotmczem „Ad astra* zamówiono il denwehry.

w środę cztery bilety jazdy do Genewy i z po­
wrotem. We czwartek około godz. 12 w południe 
nastąpił odjazd samolotów. Do samolotu wsiadły 
jednak nie cztery) lecz 5 osób, które przyiechały 
w dwóch automobilach. Twarzy pasażerów nie 
można Dylo widzieć z powodu silnego zawoalo- 
wania. Pilot był cudzoziemcem, nazywał się Zim- 
tnerman Od czasu wzlotu aparat dotychczas nie 
wrócił do hangaru.

Protest esitenty.
Budapeszt (PAT). Wojd. Biuro koreisip. Tutej­

si .pazadstawdmle ententy poczynili kroki u Tzą 
du węgierskiego, protestując przeciwko powro­
towi byłego króla Karola. W  ciągu dnia ma być 
wręczona rządowi węgierskie!" u n»ta kolek ;y= 
wna z analogi cz a yui protestem.

M y nie poztiia na pswrśt Ma.
Wiedań. (PAT) „Wiener Alig. Ztg* donosi z kół 

koalicyjnych, że pogląd na przebieg i skutki krokn 
byłego króla Karola nie jest jednolity w kołach 
koalicyjnych. Podczas gdy w Paryżu i Rzymie są 
podobno zdania, że obecua podróż Karola s&ońezy 
sic tak, jak jego wycieczka wielkanocna, sądzą 
w Londynie, że tym razem sprawa jest o wleae 
poważniejsza i że Karolowi uda się zagarnąć raąoy 
na Węgrzech. Gdyby to nastąpiło, wówczas ze 
strony włoskiej zapewniają, że Włochy nie przyj­
mą sptikojnfa powrotu Habsburga na t(on węgier­
ski. Nie jesi jednak wiadome, jakie środki przed- 
sięwezmr Wiochy, by p.zeszkodzió usadowierńu 
się Karola na tronie węgierskim. ■

Anglia przeciw Karolowi.
Budopc&rt (W. B. K.). Fraedisitawaiciied rząiau an 

giełskiago złożył dzisiaj przed po^uWruiem ośwla 
dcizenie, że rząd angielski protestuje pizeciwku 
powrotowi Karola na Węgry. %

Ma {.kroczu nalej ettraly.
Budapeszt (PAT). Wied. B. K: Przyjaizid Kara-- 

la do Sizuipronia zia akocaył rząd w ęgierskj. Dziiea 
nika budapeszteńskie w kwastyi wypaidków w 
Szoproniu nie zamieisaozaiją żadnych komenta­
rzy, ogłaszając jedynie urzędowy komunikat, u- 
wydaufiiiający stanowisko rządu w tej sprawie.

Zaisitgpcy maiej enteuty zjawili się u ministra 
spraw zia,grap.iciznych i u naczelnika państwa, 
stwierdzając, że przez powrót ICarod a jest za gro* 
żony pokój *E'uiiopy środkowej. Ji żeli rząd wę­
gierski nie może włarnemi siłami opanować ru. 
ch# KarFs f w, natenczas państwa małej enten* 
ty będą zmuszone wkróczyd militarnie.

Anstiia i Czechy nofeec wypadków.
Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie koła dyplomatyczne 

przedstawiają wypadki węgierskie w następujący 
sposób: W piątek po północy zakomunikował po­
seł angie'ski sir Lindley i pełnomocnik wójsko.wy 
Cuanighan austryackiemu kanclerzowi Szoberowi 
oficyalnie co następuje: Angielski członek kórnisyi 
międzykoalicyjnej w Szoproniu generał Gorton prze­
słał przez kuryera automobilowego wiadomość, że 
były król Kami I dnia 21 bm. o godz. pół do 3 
po południu przybył samolotem do Szopronia. Rząd 
austryacki poczynił na tej podstawie potrzebne za­
rządzenia, aby w zarodku stłumić wszelki ruch 
lagitymistów w Ausiryi. Zwołano natychmiast je­
szcze tejsamcj nocy radę gabinetową, która trwała 
do godz. 5 rano. Do Pragi nadeszła wiadomość 
o przybyciu Karola w soDotę przed południem. 
Prezydent Masaryk i dr Benesz mieli wyjechać do 
Iczyna, ale zaniechali tej podróży i Benesz zwołał 
ratychmiast radę gabinetową. Do Pragi nadeszła 
potem dalsza wiadomość, że na Węgrzech zacho­
dnich utworzył się już nowy gabinat, w którego 
skład wchodzi Rakovsky, Apponyi i dr Gratz.

Pogotowie zbrojne w Wiedniu*
Wiedeń (PAT). „Neiues 8 Ułur Blatit1 donosi., że 

w  ciągu przedtpołucmiia odbył się w Wiedami sizie 
reg zgroiUaidz iń robotniczych, na których oma­
wiano kwestyę porwiroitu króla Karola dfo Wę­
gier. Mówcy wzywali i oboh,lików, aby zacho wa* 
l i  spokój i  zimną kne/w. Od dzisiaj rana jest gar 
nizon w Wiedniu sk-onsygnowany. Wojska sg w 
peŁnem uzbrojeniu w koszarach. Poszczególne 
urzędy pubbczpe obsadzono oddziałami Bun-

Fu r M  (KsWsciwiaSili!.
Wieden. (PAT), „Neue Fr. Presse" donosi 

z Pragi: Między rządem czeskim a ju^oslowiań- 
skim trwają nieustanne telefoniczne rozmowy, 
mające ua celu przeprowadzenie wspó noj akcyi 
na wypadek, gdyby Karol zagarnął - rząay na 
Węgrzech.

Stan wyjątkowy.
Budapeszt .PAT). W. B. Iv. Rząd zawiesił' nad 

Budapesztem i  okolicą stan wyjątkowy. W Bu- 
d«,pieszicie panuje spokój. Również robotnicy zn 
choiwują się spokojnie.

PO ZAM^MlĘC iy  KROMIKI.
tmm11 w  ■ ■■■■i.iiw

W  ostatniej chwijj otrzymujemy od Gniazda 
Z. A. S. P. ipstęnujacy komunikat w spri,vie za* 
tarsii iz Ki.rną miasta Krakowa:

GNTAZBO KRAKOWSKIE 2V/IĄZKU APTY- 
STÓW SCEN FCLSKIGH K  ĆB Mli MIK UJ E: Uchwala
komisyi. teatralnej i Rady miejskrći z dnu ?1 łmn 
odmawiająca kouwencya i kontraktem zastrzeże* 
nych dodatków drożyźnianyen no dniu 1 paździor* 
nika. artystom teatru! miejskiego im. J. Słowie* 
kiego oitwierdzira. że gmina miasta Krakowa nk 
respektuje v całej rozciągłości przyjętych na siebie 
zono wiązań. Dyrekcya miejskiego teatru im. Słowac. 
kiego enialŁ za obowiązek przy angażowaniu zapo­
znać artystów z faktycznym stanem rzeczy miano* 
wicie, że niektórych punktów - konweucyi. niedogo* 
dnycli dla siebie gmina miasr i Krakowa tiie akcep* 
tuje. Gniazdo krakowskie wyszło z słusznego zało* 
żenią, iż równo są prawa i ołrawiązki dla obu stron, 
na tej podstawie oś^yiadczyło członkom Zasc. miej* 
skiegu teatru im. J. Słowackiego, że nie będzie sto* 
.jowac rygoru organizacyjnego wzgledem kolegów, 
którzy ze swej strony również nie be da dotrz.mv: 
wać <!imćvv mb konwencyi, na sjfi.it,ęk czego nie* 
którzy członkowie Zasp. wstrzymał.) sie od udziału 
w sobotniej premierze. Stwieiozamy. że ną caiym 
obszarze Rzeczypospolitej polskiej we wszystkk-b 
teatrach prowadzonych przez gminy odnośnych 
miast na własny rachunek, dodatki drożyźniano 
za pańdziemik br w wysokości od 33 do 60 procent 
ustały. uchwalone i ywplacone. fakt ten. stanowi o 
słuszności żądni artystów teatru miejskiego kra* 

* Kołyski ego. W  prywatnych teatrach krilcowskicli 
żądania artystów zostały w zasadzie przyjęte- i 
pen^alttacye określającą ich wysokość są na. ukoń­
czeniu. W  końcu zaznaczyć musimy, że p. v'i:upre* 
zydent Rolle wproiyadził w Wad opinie publiczna, 
oświadczając że pobory artystów są oa 30 do 120 
tysięcy marek: faktem jest iż większość gaż jest od 
10 do 70 tys. mk. wraz z w's«ystkiemi dodatka-nr. 
na ubiory sceniczne. Czy przy dzi&.eiszei szalonej 
drożyżnie artystki i artyści z powyższych poborów 
mogą spmwić wymagane suknie, ubraniu balowe i 
wizytowe itp.. niech beeaUocray czytelnik sam ocł* 
ni. Dodać należy, że żąaania wniesione zć4talv Ł dnia 
3 października i Gniazdo niejednokrotnie odrafisffftł 
ostateczni termin załatwienia sprawy.

, Gniazdo krakowskie Z. A. &. P

Ruch giełetowr*
 ̂ Kraków. 23 październiku.

Wczoraj giełda k-aLwwska była zamknięta.
Waruzawa 22/10 (PA T ) Obligacya m. Warszawy 

6% ,z 1915/16 trans. 250. 6% z 1917 r. irans. 115. 
Listy zastawne -i i pół proc. ziemskie za 100 rubli 
trans. 254 75, 255. żądano 2o7. poszuk. 252, za 100 
marek trans. 83. 5%  m. Warszawy trans. 417 i poi. 
zadano 417. poszuk. 416.

Waluty: Dolary Stanów Zjedno:zonvałi gotówka 
trans 3960. 4120. 4175. sprzedaż 4175. kupno 4050. 
Franki francuskie czeki trans. 287 i pół. 292, Funty 
szturlingi czeki trans. 15750. 16200. Nowy -Jork 39’75. 
i l ‘75, Marki niemieckie czeki tran.*. 25. .sprzedaż 
24. kupno 23 i pół Gdańsk czeki trans. 24‘37 j pi' . 
Korony austryackie 135, sprzedaż 130. kupno 120. 
Korony czeskie czek' trans 42. 43 i noł.

Akcye warszawskieButik dyskomuw- w Wa-i-sza* 
wie 2650. 2675. Bai.k handlowy 2200. Kredytowy 
Warszawski 2500. Erarfk zachodni 1200. 1150. War* 
szawskie- tow. kopalń węgla i .za-kł. hut.h. 1980". 
19300, 19600. Starachowice 5625. 5450. 5525. Tow. za­
kładów żyrardowskich 53000. Handel i żegluga 
1450. Warszawska fabrykr cukru 21250, 21 )00. Ostro* 
wieckie zakłady 5200, 5000. Polska nafta 2200. 2350, 
2325, Przemysł dirzewny i handel 1750. Pocisk 1200, 
1140. 1100.

Zurych 22/10 (PAT ) Końcowe kursa dewiz. Berhr 
3‘20, Holandya 184, No w  Jork 5-41. Lcnoyn 21‘30, 
Paryż 39‘25, Medyolan 21‘23. Bruksela 3870. I<opLń* 
haga 103‘25, Sztokholm 125‘50, Ghrvstdauia 69'50 
Madn t 71‘uO. Buenos ńyres 175 Prags 5‘65. Buda* 
pesz! 0‘75. Zagrzeb 175, Bukareszt 3‘ii0. Warszawę 
0'12, Autsr. stempl. 0‘30. V

D z i a ł  e t o n o a i l a n s .

L działalność* 
fabryki maszyn rolniczych

„Ifzębinia S. A . “
Onegdaj oćlbylo się w Kraikowde zwyczajne 

Walne Zgromadzenie Fabryki maszyn ro ln i­
czych j odlewami zelaza , Trzebinia S. A.“ Prze- 
yyadiilczył prez. Redy zawiadawczej hr. My ciel- 
SKi, z ramienia rządar uczeistnlczyl starosta No- 

r wieki. Zgromadzeń <* było niezwykle liczne, re­
prezentowanych byhT 21.386 akcyi, z 850 głosami, 

j Licetne to prziybycie akcynnaryuisizów świadczy' 
j wymownie o zainteresowaniu się tern t^wiairzy'

*



Numer 289 .GONIEC KRASOWSKI"" \ Sir. 7.

sliwem, które radmo kilkailetaicgo zaledwie fot-1, 
nienia wybiło się aa czoło polskiego przemysłu 
luetalurgicanego.

0 niezwykle boglatej działalności „Trzebd(nii“ 
dowiadujemy się ze sprawozdania dyr. Machau- 
fa. Fabryka pracuje bardzo inteuaywinie, zysku­
jąc -sobie doskonałością fabrykatów wziętość i 
rozgłos nie tylko j-ui w całej Polsce, lecz również 
i poza jej granicami, jak na Bałkanach, w  Ru­
ni u n i i ,  na Węgrzech itd., dokąa masowo ekspor­
tuje maszyny i narzędzia rolnicze własnego ty­
pu, Fraiaditcj (jdlswarnia żelaza wykonuje roboty 
na licane zamówienia. ,

Zakreślony programem plan rozbudowy fa­
bryki postępuje raźno naprzód. Wybudowano 
zostały już m. i. własna stolarnia, maszynowe 
tartaki, wła&na elektrownia, suszarnia itd. Na 
ukończeniu znajduje się druga odlewami?, naj­
większa w  Polsce. Z wczesną, wiosnę, przyszłego 
roku od lewarnia ta zostanie uruchomiony, przez 
co „Trzebinia11 rozmiarami będzie jedną z pierw­
szych w  Polsce fabryką maszyn rolniczych.

Z przedłożonego Walnemu Zgromadzeniu za­
stawienia rachunkowego wynika, że czysty zysk 
za okres od 1 kwietnia 1920 do 31 marca 1921 
wynosił 5)586.880 marek, Dywidenda u chwaloną, 
została w  wysokości 70 mik od akcyi.

Szerokie plany zanzę-du fafbryki roibudowy 
przedsi ębioratrera spotkały się z jediiomyślnem 
uznaniem Walnego Zgromadzenia. wyrazem 
czego była uchwała podwyższenia kapitału za­
kładowego o dalsze 8 milionów 400 tysięcy ma-, 
rek, przez wypuszczenie 60.000 OTtuk nowych ak- 
cyj, które przydziieilofne zostanę, wyłączn ie do­
tychczasowym akcyonarynszom.

Zaznaczyć również należy, ż,e Walne Zgroma­
dzenie i tym razem przazmaczyło większe k,wtoty 
i a ocle humanltrme i kulturalna. I tak na wmilo- 
»ek rady nadizoirozej postanowiono'pn-zyczynić 
si# do budowy Muzeum narodowego kwotą. 
100.000 mk„ dalej ufundowano jedną cegiełkę 
wawelską (30.000 mik.), 20.000 mk. przeiznaoaono 
na Tow. ratunkowe, a 10.000 ofiarowano harcer­
stwu polskiemu.

P o  uchwaleniu, podziękowania dyretkcyi i  ra 
diii® eiawiadotwoziej za dotycliczoisową owocną
działalność przewodniczący zamknął posiedze­
nie. \  •

95. Szarady do nagrody
Drugi turnief o milionówką. 

SERYA III.

Ułożył Maryan Fontana. ' i
Rozwiązanie szarad umieszczonych poniżel. należy 

przepłać wraz z nagłówkiem dzisiejszego numeru 
Itedakc.yi „Gońca Krak " najdalej do czwartku dnia 
? -listopada 1921 r.

Warunki: 1) W numerach „Gońca Krak.11, dato  
vvanycn na poniedziałki, dnia 26 września o n z  12 
i .24 października br. (wychodzących w niedzielo 
rano), umieścimy 3 sarye szarad (Nr. seryi 93 94 
i 95).

2) P. .T. Prenumeratorzy i Czytelnicy, którzy na= 
des] a każdorazowo aa wyciętym nagłówku odno- 
śnęnu numeru traine rozwiązanie wszystkich bez 
wyjątku szarad, zamieszczonych w powyższych 
trzech seryach. nabędą prawo do 10 wspauiałych 
nagród, jak milionówka, album „Muzmm Polskie1", 
pudełko przewoienncfTO,;tytoniu itp.

3) Publiczno losowanie tych 10 nagród odbędzie 
się w niedzielę, dnia fi listopada 1B21 r. c godz. 11 
przedpoł. w dużei sali redakcyjnej „Gońca Krak.11.

4) Rozwiązanie szarad objętych Nr. 93. 94 i 95, 
oraz wynik losowania podamy w numerze „Gońca 
I\rak.“ datowanym na poniedziałek, dnia 14 lis to  
pada br. (w niedzielą, dnia 13 listopada br. rano).

473.
ROZMÓWKI Z OLLENDORFFA.

Gdzie jest ulica piąta czwarta pląta?
— Lwowski pachołek śmiecie z Uioi uprząta'
Czemu mi acan wprost nie odpowiada?
—  Piata i pierwsza wspak, to tnoia wadia!
Twoja najmilsza jakie nosi mian.6?
—  Druga i trzecia —  przy chrzcib jej nadano:
Ile kosztuje dzisiaj mleka kwarta?
— Mleko mam własne, to jest druga czwartal 
Znów cię przenieśli do jakiegoś kąta?
— Mała mieścina, zwie sie trzecia piatal 
Czemu zawdzięcza! „Franz1' swe życio dłuprie?
—  Krzepił awe siłv czwarte piałe drugie!
Trzecia wspak z pierwszą czy ci z dziejów z,mana?
—  W historyi Węgier krwią ieet zapis mai 
Która ci panna trzecia, pierwsza z końca?
■— Lubi mnie dosyć mała Kazia z „Gońca11!
A więc sie ożeń. byłby czas już przecie?!
—- Kiedy ten radca krzyczy: „PJąte trzecia!*
Ile całości Polska dziś posiada ?>
— Policz ich mężów, to (najlepsza rada

474.
SZARADA Z LITER (a nie lliłjsekl,

Trzecia pierwsza druga rzeka 
Mróz tam ludziom wciąż dopieka. .,
Piąte drugie piąte trzecie fSx

Wola ą i era z małe dziecie.
Piąta "druga trzecia czwarta:
Czeska ci ia wskaże karta.
Brusa czwarta piąta druga 
Wciąż z ekranu do nas mruKO.
Pierwsza druga znana nuta.
Biba zwykle bywa suta 
Czwarta trzecia piata druga,
Dobry szampan i usłusa 
Druga czwarta akwarela 
Znawcę „sztuki rozwesela.
Drugie trzecie piąte drugie 
Kiedy zoczysz, na bok iuae.
Czwarta pląta druga vv parze 
Z pierwszą pierwszą cenić .każe 
Poetyckie swe utwory.
A w ięc kup  je. jeźliś skory.
Trzecie czwarte piąte drugie 
Pocałunki daja długie.
Całość takża z nich korzysta.
V" cieniach nocy oczywista.
Lecz miał w końcu ciężkie troski 
Dobrze ci tak. mój Stępniowski!

475.
TROJZNACZNIK.

Mam ja przyjaciela, co ma wspomnień siła: 
ijćaraz po maturze oałość gro zwabiła.
A że miał urodę, zapał i zdolności.
Więc oklaski zbierał w objęciach całości.

Zapał wkrótce minął, wiec zmilkły oklaski 
Lecz korzystał ieszcze z pięknych kobiet łanie'* 
I  po buduarach częśtc panicz gości 
Tuląc sie namiętnie do Ładnej całoścL

Dziś mu włosy zrzedły i przygasły oczy.
Żyje wspomnieniami i na świat sie boczy.
Ale i w upadku pełen jest stałości:
Nie wypuszczą z obieć kuszącej całości!

476. *
Z druniel pierwszej kostyum damy. 
■Cztery pierwsze to sa mamy.
Dziesięć drugich to jest śpiewka.
Trzecich pierwszych sto gra Ewka,
Druga trzecia na Prusaka.
Trzecia druga żada fraka,
C Jeść napój albo miasto.
Albo gryziesz ia. niewiasto!

477.
Pierwsza i w oleju bywa.
Piechur srogi pierwsze drna.
Pierwsza trzecia się nazywa 
Powieść Polki, dosyć długa.
Druga trzecia to naczynie.
Druga naszych broń piękności.
Od niei wiece! mężczyzn ginie.
Niż na wojnie od całości!

^ M ^ c ^ ^ c ^ - a - i iŁ p c p p t ^ r Ł r in .p h H  in urMOLOcpaDncw: to , w w  ł id ł iq.ptLąc iria  po. p tE T p^a iia iiD

acatffUU u
9 f R frrncrtJ

SK
Wyjaśnienia i porady w  sprawach ogłoszeń zupełnie 
bezpłatnie w  Administracyf, Kraków, Dunajewskiego 7.
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Oddział dla ogłoszeń otwarty od godz. 9—1 i od -4—7. 

Ceny ogłoszeń umieszczone są w nagłówku.

d-brfb

3 f3 fcroert? 
u l ! LI li

DRO BNE O G ŁO SZEN IA  |
j Ibranią marynarkowe i palot
”  sprzedam. Lubicz 32 III p. 
na prawo. Od 3—5 po po­
łudniu. 5620

P&SRB S2U K A JA  |

DANNA z ukończonym kur- 
* sem handlowym piBząca 
biegle na maszynie poszukpje 
odp. posady. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca11 pod L. G.

5720.

1 Cprzedam używaną garderobę 
damską. Zgłoszenia do 

Admin. „Gońca Krak.* pod 
.Używana garderoba*. 4700

Aijaturzysta poszukuje odpo- 
™  wiedntej dosady. Zgło­
szenia do Administr. Gońca 
pod .Maturzysta*. 5402

Sprzedam okazyjnie luksu- 
sowe wydanie Rudolfa 

1 Presbera "iDas goldene La- 
chen* duży tom oprawny w 
płótno, z licznemi wielobarw- 
nemi ilnstraeyami w tekście. 
Gena 6.000 Mkp. Reflektanci 
zechcą odnieść się pisemnie 
do Adm., „Gońca Krak.* pod 
„Humor*. 5726

jlczmiisa Liceum udziela lek- 
«  cji języka francuskiego 
i matematyki. Zgłoszenia do 
Administr. .Gońca krak.‘  pod 
„Hanka*. 5614

| S P R Z E D A Ż K U P N O

OKRZYPCE ręcznej roboty o 
^  nadzwyczaj pięknym to­
nie do nabycia okazyjnie. 
Oglądać można w sklepie fir­
my „Patefon*. ul. Szewska 
L. 22. 5728

Doazukuję do kupna maszynę
• do wytłaczania (sztancow- 
nię) loko Kraków. Pisemne 
oferty do Admin. „Gońca* 
Krak. dla „EsPe 77.“ 5729

y  STACYE TELEFONICZNE ma-
^  łe na słąby prąd, w „do­
brym stanie kupię okazyjnie. 
Łaskawe oferty do Admin. 
„Gońca*pod szyfrą ,M.K. 25.* 

5730

Książki polskie beletrystyczne 
** prawie nowe do nabycia 
okazyjnie. Zapytania pisem­
ne pod „Mól książkowy* do 
Admin. „Gońca". 5727

SUKIENKA aksamitna w.eczo- 
*  rowa do sprzedania. Adres 
"'skaże Biuro reklamy „Pra­
sa*, Karmelicka 16. 5634

Qo sprzedania garnitur mebli 
składający się z kanapki, 

4 krzeseł i dwóch foteli. Wia 
lotność: ulica Topolowa 26, 
°ficyny I. p.

i^upię pantofelki białe (bez 
A  paska czółenkowe) ze skór­
ki zamszowej lub glasse nr. 
34 i 35. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca* między 12—1. 5725

]M ATR YM O N SA I.N E|

UUD0WA, właścicielka dóbr 
■•młoda, dystyngowana, 
w braku znajomości poszu­
kuje towarzysza do łat 45 
również właściciela. Zgłosze­
nia do Administracji Gońca 
pod „Wdowa* 5645

SPRZEDAM pantofelki lakie­
rowe prawie nowe Nr 38 

-•eganckie z paskiem b. ta- 
?J° — Berka Jóselewicza 18 
lv p. of. 5721

p r z y s t o j n y  Hiszpan" ostatni 
• potomek starej arystokra­
tycznej rodziny, pan olbrzy­
miego majoratu, lat 27, po­
szukuje tą drogą pięknej, mło­
dej Polki, z dobrego dortu, 
lecz niezamożnej, btóraby ze­
chciała go poślubić i zapew­
nić mu zdrowego dziedzica 
uoąjoratn. Zgłoszenia nieano- 
minowe w języku hiszpań­
skim lub francuskim pod 
adresem „Conde J. de A., 
Madrid, Boulevard de Velas- 
ąuez 45*. 5731

MŁODY INŻYNIER na wyso-
kiem stanowisku, poBia 

dający 10 tysięcy dolarów 
majątku, a będący beznadziej­
nym idealistą, w braku zna 
jomości w świecie kobiecym 
poszukuje na tej drodze młó- 
dej panny lub wdowy w wie­
ku od 17—22 lat, bardzo przy­
stojnej, gospodarnej, średnio 
inteligentnej a niebanalnej, 
baz posagu, która by po bliż- 
szem poznaniu wzajemnem 
zechciała być jasnym promie­
niem W jego dotychczas sza- 
rem życiu. — Rzecz traktuję 
zupełnie seryo, cel ma tylko 
matrymonialny. — Zgłoszenia 
mogą być na razie anonimo­
we, dla .Inżyniera U. S. A.* 
do Administracyi „Gońca Kra­
kowskiego*, 5733

IM  celu zażywania przecha- 
™  dzek jesiennych poszu­
kuję towarzystwa mężczyzny, 
któryby posiadał zdolność 
prowadzenia interesujących 
pogawędek. Zgłoszenia do Ad- 
ministr. .Gońca* pod/,Przę­
dziwo*. 5617

JAMIENIĘ KSIĄŻKI beletrysty- 
^  czne i leksykon na ma­
szynę do pisania w dobrym 
stanie, z małem, widocznem 
pismem; książki są nowe i 
w dużej ilości. Zglosztnia pi­
semne do Admin. „Gońca* 
pod szyfrą ,,K. K. J. 7.* 5724

HURS E S P E R A N T A  odbywa się 
**■ w poniedziałki i czwartki 
w lokalu Tow. Esperanto przy 
ul. Sławkowskiej 6,1.p.o godz. 
19-tej, prowadzony specyalną 
metodą i potrwa około 2 mie­
siące (2 godziny tygodniowo). 
Zg-oszenia przyjmuje się co- 
dzieunie od godziny 19—20. 
Opłata miesięczna wynosi 
tylko 250 Mk. . 5723

Zagubiono papiery wojskowe 
na nazwisko Wiesław Mi- 

tschka z Krakowa, które się 
unieważnia.1 5655

Okradziono papiery wojskowe 
t* na nazwisko Pitala Łukasz
Krzyszkowice
unięważniam.

Myślenice, 
5656

< g k ra d zio n o  papiery wojskowe 
^  na nazwisko Maurycy Wild- 
feuer ur. 1897 w Mouiowach, 
które unieważnia się. 5658

7 g u b l o n o  papiery wojskowe 
na nazwisko Cybniarski 

Kazimierz ur. 1896 w Zatorze 
pow. Skierniewice, które u- 
nieważnia się. 5657'

'  ► Poszukuje się zaraz _

i i F I N A N  S I S T O W
t  1 K iiP iT A ŁE M  15 ii5  M1L.*M£.
•  celem założenia fabryki do wyrobu bezkonku- 
£  rencyjn. pożąd. artykułów na wielką odstawę 

przy otrzymanych już zleceniach. (Maszyny 
zamówione.
Bliższe szczegóły pod 221)3 do biura ogłoszeń 
.Par*, Bydgoszcz, Dworcowa 18. 5(J60

-W s ^ s .y  W iędną, że

M Krowoderska 68,1 Kraków
Biuro Bielskiej Farbiarni ri. PEftSCHKE 

'irw aie, s o l i d n i e ,  
B f S h ć E  y d S i  t&rnainotMO i ta n io .

| riOńside, suche .idrowe
1 p  5 ■11 wagonowo w większych ilościach 

sprzeda J l ! f V
„ENERGIA", Kraków, Grodzka 51. Teł. 13-51

Dostawa natychmiastową. 5578
Dostarcza się również dla Wojsk. Zakł. Gospodarczych.

j R Ó Ż N I  |

CDRTE,PIAfl krótki dobrej 
* marki zamienię na piani- 

, Zgłoszenia do Adm. pod 
tanino". 5719

■'arte odroczenia na nazwisko 
' *  Pająk Stanisław z Oświę­
cimia unieważnia się, 5654

„Elobur"
p o ls k o  — B e lg ijs k i

Dom lianiloM-pizoytoj
z centralą Kraków-Bruksela 
przyjmuje zlecenia na eksport 
do Belgii i załatwia wszelkie 
interesa w Belg,i, Zgłoszenia 
Kraków, Karmelicka 48. 5722

' n i l  *o gabi)%: a tartaków,
■  taśmowe i tarczowe (do cyrkularki)

Rozmaito siekierki, młoty do cechowania drzewa) 
pilniki do ostrzenia pił, pierwszorzędne szlifierki do 
pił, oliwiarki, smarownice do wazeliny, cbcinacze, 

świdry do gwintów i kute gwoździe.
Wszelkie narzędzia 07 przemysłu drzewnego

stale na śk ładzie. 5584
W iR iP  &  C O M P .,  W . e ^ e i i  3. ,

Liebenbsrggssse 6.
Tęlefor. 533 i 11523. Adres teiegr. Bircsage.

■ u g
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W  Z A K O P A N E #
za\vśa iamia niniejszym swych P T. Akcyonaryuszy,

że erektywne
ARCYE tazaj E I^W

wyaaje tylko

m  m i * am. l  mssk i
z a  zwrotem tymczasowych potwierdzeń. 563b

Bank Zw iązku SpóloM Zarobkow ych  akcyi n ie w yda je  —  iak  m yln ie  podano.

m» w u p i|i y  y

F#f K B A  R O f A C Y J N A
y dobrym gatunku po Mk. 
650 za kilo oraz akccflencyj- 
na po Mk. 1200 za kilo bez 
opanowania franka Łódź w y­
syła za zaliczeniem od 25 kilo 
H tilAŁO i(J Rb Ki, ŁÓOŹ. 

Zielona 39. 5603
bill

Ig,  ------- r - „ .------- -  5" -  - --------  r - ' ---------      £

% w f ( r ^ k o '« ie ,  u lica G a r b a r s k a  Nr. 5 . —  T e le fo n  2 8 4  %
| Małopolska Spółka producentów

z a k u p u je  w a g o n o w o  d la  d o s ta w  w o js k o w y c h  w s z e lk ie  i lo ś c i  o,

| s i a n i a ,  s ł t S t t y ,  z i e m n i a k ó w ,  b u r a k ó w  

| p a s y w n y c h ,  o w s r a  i w s z e l k i c h  g a t u n k u  v 1

I z b ó i L . 5653

siS5^^^^,s^EŁri?T^‘5©^'?&^-<c<?OTsas©3:;r5fa9ęi«5^scs30 ̂ -^PS isass^eŁ
o«assaa» . -» iŁ...augiM «.«0L-.łaa» »  ̂ s u a w  a  j ^ w m i  e a F -w -r ’- 9 cn cse c~  eeaBznca *

I  Nadesz ły  ostatnie aow ośe i  paryskie na sezon  z u n -w y !  j
fj P lu s z e .  a k s a m itv , w o lo u r -o h if f o n y  na p ła s z c z ©  i s u k n ie , c r e p e  d e  |

Ic h in e , c r e p e  d e  G e o r g e t t y .  ja k o t e ż  s u k n ie , s z la f r o k i  je d w a b n e , k  
w e łn ia n e , e ta m in o w e  o*-az w y k w in tn a  b ie liz n a . W ie lk i  w y b ó r ,

C e n V  u m ia jk o w a .ie .  —  S p r z e d a ż  h u rto w rta  : c z ę ś c io w a .
J  O s. tn ie  ncTOości fsc ie ca : “

I S S N N O  B R l T T N E R .  S g f t K Ó l  j
v; Rynek główny i3 "-Tir-" D O M  I O W  A  R O W Y  --■— ■* Kynek yjówny 13 p 

a Ostatnie specyalne modele paryskie kapeluszy damsL ch. s
. Kierowniczka a

F « s lii« y a  Ł ś p s c ^ M . - i « 3 r e i n e r .  5461 |
  •i®

L Papier szkUany „G L A S P A P E R %
2. Papier krzemienny ^ flin tpapef^
3. Płótno szmerglowe „N  A  X  G S‘%
4. -Szmerge! oryginalny „ N A X G S “

poleca fabryka Towarz Komandytowego

H A E B E E L E  i S-ka r
jy  G R O D Z IS K U  z. W arszaw sk ie j,
Poszukuje się przedstawicieli na Wielkopolskę 1 Mafopolskę.

Pa70 icdiiifliinil 0ryg|rta,n§ szwljcarskę
U O L l J  jU U  iluUliq wra w s z y s t k i c h  gatunkach 

oraz 1 5620
P l f H f l  wełniane dostarcza Biuro Tschni- 
* > czne A. Homer, Kraków, Długa 71.

Oo sprzedania

MlYfl PAROWY
w, najbliższej okolicy Kra­
kowa. —  Bliższa wiadomość 
przez grzeczność w  Admln. 
.Tygodnika Sportowego*, nl. 
Zielona 1 5646

|  I s n z y s t i  ity iie  W  W j t r a  i F a M i  liftó w  g
unusr « .  f

we Lwowie-Bogdanówka N
kupuje W

2  J A r t Z Ę O I N Ę i T A R N I N Ę  I

jgp Zgłoszenia we fabryce: Lw Ó W -BogdanÓ w ka  

m  lub u zastępcy: Leona T affet?, Kraków , Rynek 11 j g

U n B B H R  fg B B B S& n Si O  S S B H S ^ B I  1  ■*
Wydawca: .W zastępstwie Spółki Wydawniczej .Goniec K. j  

D ru k a rn ia  ,

Gwiździe od 2 do 6“
iii m'8, w ładmkabłi tylko 

cało-waganoWycli, 5630

Cyno angielką, 
Pilniki, Płachły
nieprzemakalne do krycia wa­
gonów — poleca ze składu 

uiURO TECHNICZNE

Sitowa I  dilliLKE
itf K.1AK0WIE. u,. Siemiradz­
kiego 3 f  —  i c l  fon 2180.

Sp.Akti. poszukuj? 
ZDROJOWISK
i M IEJSCO W O ŚCI 
K L I M A T Y C Z N E J  

oo nabycia.
Szczegółowa oferty pod „Leka­
rza", „Reklama Folskt . War 

szawa, Jasna 10. 5563

P Q w l Q K 3 » z o n y  i  o u n o w s o r i  f

ia p z y n  rpawiczRifizy
f- LU 3A N SK Ć

z*ł. w r. 183! 5559 zał. w r. 1881

W  K R A K O W iE ,  UL . S W . A N N Y  2 ,

' ' " G c a  w  o lb r z y m im  w y b o r z e  pończochy, 
rękawiczki akJrkowe i wełniane, krawaty. 

plaszcze gumnwe, walizy i Ia3k;

“' ż u R o f s r
| T ^ m o t h o d ó ^ f i ,  świeżo nadeszie, różnych 
woltarzy i typów hurtowo i detalicznie sprzedaje  

dzieł techniozny Demu Handlowego

Juiiilsz Bobrowski, Warszawa,
J gmach Hotelu „POLONIA*, Aleje Jerozolimskie 39

* Telefon 139- 84. 5613
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Klisze fotograficzne
używana do umycia, kupn­
ie wszelką ilość i płaci naj­
wyższe ceny. Prosimy po­
dać ilość i formaty. Retlek- 
tnjcmy na transporty jedy­
nie ou 1000 szt. w  jakich­
kolw iek formatach. Fabryn a 
widoków szklanych ,ARS% 
Zawiercia, Ziemia Piolhowsta. 5434

/  <PsSj

,§ ! j

PARMO
więcej niż m iliony marek, 
bo miliony par obuwia za­
oszczędzają odbiorcy przez 
używanie Pasty Grunwal­
dzkiej do obuwia, krajowego 

wyrobu — ffnny 
B U K O W SK I I S -ka  

TH b ia łe j 
ponieważ ona najlepiej 
konserwuje obuwie, nada­
jąc mu lakierowy połysk 
i świeżość, wyrabianą 
jest we wszystkich kolo­
rach. Polecamy także atra­
menty, wazelinę apteczną, 
wazeliny do skór, techni­
czne smary Tclworta it.d . 
flenaralna raprez. na 

W J. BSRLiififc 
Krsków, ul. Grodzka 71
   11 iiiiiin mhi n m w  niiiw iw m  1

mrnm l a l e k
U L IC Y  B A S Z T O W E J  L . I b

zawiadamia P. T. Publiczność, że nadszedł łw ie ty  Iran* 
s p o rt  la le k  i n b a w o K  po cenach najniższych. Duży 
wybór specyalnie na Gwiazdkę. — Sprzedaż' hnnowna 

/ i detailiczna. 5651

PANOW IE! iriMom bo cgoiem
g r iy b k o m  I w yp rysko m

zapobiega, naskórek zmiękcza i wygładza

PHYN antyseptyszny „ADA"
iM quor d as ln fectm il 5618

FABRYKA CHEMiGZ.-KOSMETYCZłiA
kroków, ul. Dłu^a L. 50.

Panie I Panonie ;
Czeęio sru k a c ie ?
SoJidnej firm y?
Prze cie ż ją  m e le !
Przy ul. Lubicz L. 36 
Tam sifj mieść .

Kto zamówi buciKi;
To  nikt nie krytykuje,
B ćrd zo  ładnie b ucik  

dopasuje. 
łanie i Panowie!

To  na tern nie tracą,
Bo wezmą buc.ki 
i nie dużo płacą.

Na sezon zimowy

wykonuje roboty po cenach um iarkowanych ij 
i z  najlepszych  mąźeryałów, śc is łe  w edług  

oznaczonego terminu. 5642

Praco w nia o bu w ia doborow ego
t. j. lakierów, szewro, zam sze, boksów  : L  d. * 

w różnych kotorach i fasonach

MICHAŁA WROCHNIAKA
w  K r a k o w ie ,  ulica Lubióz L. 30. 8

P. T. Lekarzom i Chorym 
do wiadomości.

Rekonwalescenci, tylko mężczyzn’ , po wszelkich cho­
robach wyczerpujących '•numetyey, chorzy z wadami ser- 
cowemi skoinpensowanemi, z przewlekiem i katarami 
oskrzeli, rozedmą płuc, z zapaleniami nerek i chorobami 
wątroby, powstałemi z kataralnych stanów dróg żółcio­
wych, znajdą także Łi w  zim ie utrzymanie, kąpiele i tro­
skliwą opiekę »

w  „G ó rn ic zy m  D om u  Zd ro w ia ^
w Bystrej (Sigsk Cieszyński).

Zakaźnie chorych nie przyjmuje s'ę.
Ceny umiarkowane.

Dla wysłanych przez Kasy Chorych ceny zniżone.

Masz Yny f DACHOWANIA !
nawet zuu^nie zniszczone

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia
Piarwsja w iiiaiapolfta łmtka dia nap.rwy maszyn biiirtsji i

Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancyą 5,UJ 
W. KE\HA, mechanik, Kraków. Fioryaó**ka 3.

. Sp. z o. o.: M a r y #  Fontana. Redaktor odpow.: Ludiyik Grcnaś. 
:.i w, Krakowie.
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